
, 

•• ,.. -

c eH IHłllllRI 2 li 
d!I 

PISMO r-OLSKIEJ PARTII ROBOTN CZEJ 
ROK IV WTOREK 3 LUTEGO 1948 ROKU Nr 33 (955) 

łos i front ludowy PiQtb~:7o::foa 
· - i Stalin·grad-em 

. , ' , ~i '~: I ' I ~ ~ • ' 

podejmuje walkę o wyzwolenie kraju spod dyk­
lalury de Gasperiego i jego popleczników 

Doniosłe uchwały włoskich partii demokratvc.znych 
RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na k-0ngresie wybrano prezydium, komitet 

obrady pi-el'wszy kongres frontu ludowego, któ wykonawq:y i radę krajową. 
ry wybrał swe lderawnicze władze, zaakcep- Do . prezyd~um weszli T~Iiatti (k<>m!1nista), 
tował program i ogłosił a.pel d-0 ludności Nenm (s.oc1a-I1sta), gen. Azz1 (nowa partia repu 
Włoch blikańsko·ludowa) Bruni (partia chrześcijań-

. sk-0-s1młeczna) Ada Alessandrini (chrześdjań-
W apelu zaznacza się, że siły ludowe zmu- ski ruch pokoju), Di Viltońo tsekretarz gene­

:szą do ustą.pienia klasę rząiłzącą, która straci· ralny włi>skiej k'OnfedeTacji pracy) Varvano 
ła swą, żywotność 1 usiłuje rozwiązać palące (niezależny ruch sycylijski), Corrado Alvaro 
problemy społe-cme jedynie przy pomocy i Floriano del Sec:olo (przedstawiciele śwfata 

IHeraddego) Cassinis i Frontali (reprezentanci 
gwałtu i dyktatury. profesorów szkół wyższych). 

W programie przyjętym ńa kongresie wska- Komitet wyk<>nawczy składa się z 6· komu-
zuje si<:'.. że front ludowo-demokratyczny posta nistów, 6 sll'Cjali:stów i 12 niezależnych. 
wił sobie następujące cele: Kongres wybrał również kierowników pro· 

wincjonalnych frontu, który został zorganiz-0· 
wany w 4.5 prowincjach. 1) przeprowadzenie reio.rm nsh'oju Włoch. 

RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę-
trznych podało do wiadomości iż bierne pra­
wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.706 

osób, w tym 13.847.462 mężczyzn i 15.092.244 

kobiety. 

Plecy de Gasperlego 
RZYM (PAP). W dniu wczora)szym popi­

sany został w Rzymie między Stanami Zje­
dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han­
dlu i żeglugi". Pakt ten wejdzie w życie po 
ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno­
czonych oraz' przez specjalną komisję przy­
szłego parlamentu włoskiego. 

MOSKWA PAP. - Praisa II'aidv1Eilaka w 01b· 
szer.ny;ch a:rt}'ik1Uład1 omaiwia maJCZerruLe billlwy 
pod Sta1illlgrardem. Zinam.y 'I'aJdziedki lko.memlta­
toll' wojsikowy gen. Ta:lenslkyj w drzJIBiejswj 
„Praiw~ie" wska-ziuje, że 'bitwa pod StaU.ngra· 
dem stanowi klasyczny wzór wspóldziałoofu. 
kilku armii dla osiągnięcia decydującego (J}wy 
cięstwa. 

„S7ltuka Wl)jeinrna kra,jó.w lkaipi!tal!oiJstycznyd!. 
- IPIB'Zle Tailen~ky.j, - nie ipotr.ailli.ła made.ić 
wJła;ś-aiiwycll oo;gam.ia:aicyij.nyc.h i oipeiraltyiwm.rycll 
for.m, rzirnie:nzającyclJ. do zjedn;o.az.einLa wysia­
ków 01lbll'Zymich mais ludz!kilch dla osiiągnięcli.a 
de.cydującyoh celów s1braibegi1czm.y.ah. Staildn­
grad slkom:erutiro1wail jalk soaiewka,, 'W\51LYSrtlkde 
ceicihy straitegii 1S<tailim-0.wsllciej a miiaJnl()lW.icie 
głębOlką na'Ufkową aina!lizę sy:lluaioji, tr.afo.ie ol!m-e 
ślem.i.e głóWlllego ogntsika waiJ:kri, 611uszm,y wy· 
bór k,ierunlkJU głów.n.ego uder.zem.iai, ikOl!llCentra­
tję decydujących sił na decydu.jlącym oldciln.· 
!k.'ll, umiejęllne połączenie ofe.nsyiwy ii oib[Olll.y, 
odpowiednie zaCJpa;trze·nie wojs!k oTaC?: 'Utrzy­
ma;nie wyso1kiiego pozfomu moTa!lnego żo•linie· 
r:za". 

2) utworzenie demokratycznego aparatu pań 
stwowego i samorządowego na terenie Włoch. 

3) obrnna pokoju i niezależności narodowej 
przez wspótpracę i przvjaźń z wszystkimi wol­
ność miłującymi krajami. 
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Nota rił dziecka do USA 
MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi, że w 

ostatnich miesiącach samo.loty amerykańs:Ue 
p~zeprowc:dzaj_ą obserwację handlowych stat· 
kow radzieckich, płynących po :Zółty.m i Ja-
pońsk morzu. 

Agencja Tass stwierdza, że to zachowanie 
się samolotów amerykańskich na motza~h da· 
lekoleżących poza '()b,rębem amerykańo;kich 

wód teryt-0ri;Unych, mu-si się ocenić, jako pne 
ja~ dążeń do usłilJ;lo~ienia kontroli amerykań 
skiej nad żeglugą na Żółtym i Japońskim mo­
rzu. 

W związku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zag_ranisznych ZSRR przesłał-O w dniu 30 sty· 
cz.r.ua br. rządow_i amerykańskiemu notę, w 
ktorej komunikuje że samoloty am'ó!ryx:ańskie 
naruszyły• wolność żeglugi handlowej .:ia ma· 
rzu Żółtym i Japońskim. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w node, że 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd 
ne instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglug.i handlowei. 

Chaos walulowy w F •• anc11 
Zarządzen•a f1nanS1we Mayera ruinują biedaków - i orzysurzaią dochodu klasom posiadaiącym 

PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy I go na wymianę nie dotlmeła jedynie klas 
dticyzji rządu banknoty wartości pięciu tysięcy bogatych. Ich pieniądze b<> v-łem, zd. epon&wane 
franków będą wymieniane jedynie w dniacłl 2 w bank.ach, są wymieniane i'l.Utomatycznie. 
i 3 luteqo. . Pizej em za.ś paniki wśród drobnych ciułaczy 

W zwi!lZku z: tą decyzją społeczeństwo fran jest fakt, te sprzedają oni na czarnym rynku 
cusltle ogarnęła panika. Przed ban.kam.i 11tołl\ 5-tys.tęczne bank.noty tylko za dwa tysiące 
Glł>rzymie k-0lejki lud.Zii, pragnących uratować franków. 
swe oszczędnt»Ści. Krótkość terminu udzielone· PARYŻ PAP. - Dziennik „Humanite", o-

Tajne· .posiedzeri.ie 
SoJuszniczej Rady Kontroli w Berlinie 

BERLIN PAP. - W dniu wczorajszym odby· na to, że projekt anglo·saski zrzuca na barki 
ło si-ę tajne posledzen-ie Sojuszniczej Rady klasy pracują:ej cały ciężar reformy waluto· 
Kontroli. Na porządku dziennym znajdowała wej. Marsz. Sokołowski przedstawił radziecki 
się sprawa reformy waluty niemiecl~iej. projekt .reformy. Podczas dyskusji Rada Kon-

si~p~!~~f~~~~~:g:~cga ~~~~~~·że P~:S~~~z~: troli jednogłośnie powzięła uchwałę stwierdza 
nie, które trwało oółtorej godziny, odbvło się jącą konieczność przeprowadzenia jed\J.Olitej 
w· atmosferze wzai,eronych ustępstw. ·General reformy walutowej na terenie całych Niemiec 
Clay przedstawił w imieniu Stanów Zjednoczo· w taki sposób, aby wszystkie warstwy ludno· 
nych i Wielkiej B-rytanii projekt :reformy wa· sc1 były w równym stopniu ociążone skutka· 
lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił uwagę mi reformy. 

mawiając obecną sytuację gospodarczą we 
Francji, wskazuje na pogorszenie się transpor 
tu samochodowego w kraju. Jest on wynikiem 
decyzji rządu amerykańskiego :zmniejs:;ienia 
eksportu paliwa do Francji. Prefekt Paryża 
już uprzedził przedstawicieli pracodawców i ro 
botników, że taksówki będą okzymywaly jedy 
nie dwa i pół litra benzyny na dzień. W tym 
samym czasie - podkreśla „Humanite" -rząd 
francuski ulegając presji amery>kańskiej, 
wstrzymuje się od zakupu nafty w Rumunii i 
wystawia w ten sposób na niebeZIP'ieczeństwo 
za0ipatrywanie wiellich miast. 

„Huni.a;n.ite" wskazuje dalej na wielkie zy­
ski :p~edników handlowych, którzy, jak to 
ma miejsce na przykład z mięsem, podbijają, 
ceny w drodze od producenta do k-0nsumenla 
o 15 proc. Dziennik dowodzi, że od ustaw mini 
stra finansów Meyera nie ucierpiały jedynie 
wielkie korporacje kapitalist~czne. Położenie 
mas pracujących konkluduje „Humanite" z 
dnia na dzień pogarsza się. 

Doborowe dywizje Czang-Kai-Szeką rozbite 

LONDYN PAP. - Agenci,a Reutera donosi z 
Paryża, powołując się na zwykle dobrze -poin 
formowane źródła, iż otwarcie granicy fran· 
cusko-hiszpańskiej nastąpi w ciągu najbliż· 
szych 14 dni. Oficjalny komunikat w tej spra 
wie ma być opublikowany jeszcze w bieżą-::y:rn 
tygodniu. 

Jeswze przed otwar<;iem granicy ma być za 
warty nowy układ handlowy między F·rancją 
a Hiszpanią. 

Wfelkre sukcesy ch~ńskich wojsk ludowych w Ctągu miesiąca stycznia r.b. • ••••••••••••• „„„.„„ ..... 
MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua nadała sto Jahuan, położone po drugi~j stronie linii MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Sin· 

przegląd działań wojennych chińskiej il.Imii kolejowej. 23 stycznia zostało zaj,ęte miasto hua, oddziały chińskiej armii ludowej w Man-
ludowaj za okres od pierwszego do 31 stycz· Janlin. dżurii wzięły do niewoli dowódcę 5-ej dywi·' 
nia. Bardziej na południe, w prowincji Hu{łei zji Czen-lida. W czasie przesłuchania ośwlad-

W przeglądzie tym agencja stwierd'la, że na armia ludowa toczyła walki na przedpolach czył on, że ro7lbicie dwóch jego dywizji jest I 
zachód od Mukdenu. oddziały armii ludowej miasta Sianan, posiadającego duże znaczenie cię:iJidm oiosem dla armii kuomintangu, gdyż • 
zajęły niezwykle ważny pod względem strate- strategiczne. były to „siły doborowe". 

~~c:~~~~ni:ę~~ł-t:o~;dJę s~~;~~:iu~~::.bij~~~~ K. o m u n 1· k a t o p o s 1· e d z e n ·1 u· ' to już cz>Aarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w czasie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziaiy chińskiej a·rmii ludowej.. 

Form~cje armii ludowej, działa]ące na połu- Biura lnformacy1'" nego 9 
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofensywę . wzdłuż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcinków toru kolejowego łącznej długości 
130 mil. W ten sposób sparaliżowane zasiało 
1mląt:zeme między Pekinem, Tien-tsinem, Hao 
di.nem i Kałganem, ważnymi bazami wojsk kuo 

parlii · 
t.t. Rakossi i I 

mintangu w półn<Jcnych Chinach. 

W kampanii tej wojska armii .rządowej stra 
ciły 1 tys. żołnierzy i ofkerów oraz kilku ge· 
nerałów. 

W połowie stycznia odbyło się w Jugosła- B. Geminger i B. Voda-Pexa. 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu Komunistycznej Partii Włoch 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ J. Paetta. 
i·ym udział wzięli niislępujący przedstawicie- Biuro Informacyjne rozważyło sprawę u-
le Komitetów Centralnych: tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-

Komunistycznej Partii Jugosławii t:t. J. ganu prasowego Biura Informacyjnego - ga-
Gros:i:niak i B. Zicherl. zety „O trwały 110kój, o demokrację ludową". 
„ Bułgarskiej Partii Robotniczej (komuni- Biuro Informacyjne powzięło następującą 

stów) t. W. Poptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa redakcja, u-
Komunistycznej Partii R.umunii t.t. J. Kie- tworzona dla wydania materiałów Narady 

sz:vniewski i J. Rauta.. !J-ciu Partii Komunistycznych i Ro!Jotniczych 
Węgierskiej Komunistycznej Partii t.t. M. spełniła swoje zadanie - zostaje utworzone 

Horwa,t i Z. Biro. stałe Kolegium Redakcy,ine, w skład którego 
Polskiej Partii Robotniczej t.t. Z Kliszko wejdą: przedstawiciele 9-iu Partii Komunisty-

tniegi ·w Ameryce 

18 stycznia armia ludowa rozpoczęła ,rnwą 
ofensywę w trójkącie między Pekinem -Tien 
lsinem i Baodinem. Posuwając się wzdłuż pół­
nocnego brzegu rzeki Da-tsin·he, oddziaiy ar 
mii ludowej zajęły miasta powiatowe Siun· 
sian i Basian ora11: wyzwoliły znaczne obszazy 
środkowej części prowincji Hupei. 
Jed~ocześnie na zachód od ' pekińskiej J;nii 

kolejowej w prowincji Honan chińskie wojska 
lu.d(}we zajęły w dniu 17 stycznia miasto po· 
wiatow.e Sianczen. 18 sty.cznia WIWDW.ołoono mi~ 

i L. Finkielsztcin. cznycb i Robotniczych. Zatwierdzony został 
Wszcchzwil!zkowej Komunistycznej Partii następujący skład Kolegium Redakcyjnego: z. 'I Po~;z~s g~y w Europle - w siyczmu panowa 

!bolsze•vików) ·t.t. P. Jadin i B. Grigorian. Biro, A. Buican, Ch. Chafaczew, L. Finkiel- l:i 15cre w1ose~na pogoda - w S'anach Zjedno 
. . . t . . czonych trwaią w ditlszym ciągu niebyw ł 

Komuni.slycznej Partii FrancJi t.t. o. Le- sz ean, M. Gorsie, P. Hentges, P. Judin, (redak- śnieżycr> hamu ·ąc t , ·t k 
1 

. a e 
c,0eur i P. Hen.tges. I tor naczelny.), B. Paetta, 1'(, Szu~ł!>!i!D ~oda-1 uliczny. ·Na ih •<~ r. 11 u~:ns~~\v 2g0° ~wk 1 1;~~ 

K-.munist3tcznej Palłii Ceeho.słowaetl i:t~ ;,PeJra, • arub.'! P ln Jn •, a fni l"llOW'<i. o•r u 
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Pod hasłem . jedności ruchu ludowego 
obradował w Lodzi Ili Zjazd Wojewódzki. Stronnictwa Ludowego 

„Niech żyje j e d n o Stronnictwo Luda„ , cieczka ta nie wywołała żadnego wstrzą1m, Kowalskiego oraz do władz naczelnych SL. 
we, nie pańskie, a chłopskie!" - takie hasło tylko zdziwienie i niechęć społeczeństwa, WY· Wnioski te zostały przyjęte długotrwałymi o­
zostało rozpięte ponad stołem prezydialnym 1 kazywał, że · Mikołajczyk Już dawno stracił klaska.mi. 
,.a niedzielnym Zjeździe Statutowym Stron- J jakiekolwiek wpływy u na!; Wielu dobrych Po wybraniu komisji-matki - głos zabrał 
nictwa Lqdowego Województwa Łódzkiego. działaczy ludowych dało się uwikłać w sieć wojewoda ob. ·Szymanek. który jako urzędu· 

w zjeździe tym, który odbył się w sali po- mikołajczy_kowską Ludzie ci z~wracają t7raz jący wiceprzewodniczący Zarządu Woiewódl­
siedzeń Wojewódzkiej Rady Narodowej przy z fałseywe1 drogi. Obecne PSL Jest w stadium kiego SL, złożył sorawozdanie z dział.ilności 
ul, Ogrodowej, 15 w Łodzi, wzięło udział' ok leczenia się z zatrucia mikołajczykowskim ja- ustępujących władz wojewódzkich stronnic-
200 delegatów, oraz przedstawiciele partii ro- f dem. . . . twa. 
botniczych, organizacji młodzieżowych, Związ T~ kierowmc~wo PSL, któ~e z n.ami p~o- Stronnictwo Ludowe wykazało wielką ży. 
ków zawodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozmowy 1 ma szczere mtenc1e wspoł- wotność, . wkładając wiele wysiłku w pracę 
za stołem prezydialnym zasiedli: prezes pracy, musi oczyścić swoje stronnictwo i czuj- w okresie referendum, wyborów do Sejmu. 
NKWSL _ Wincenty Baranowski, wicepre- nie baczyć, aby w jego szeregi nie wkradli sie Członkowie SL dobrze pracują w szeregu sa­
mier i sekretarz NKWSL - Korzyckl, mini- mikołajczykowcy" - powiedział wicepremier morządów gminnych i powiatowych, w chwili 
strawie _ Dab-Kocioł f Podedworny, woje- Korzycki. obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie 
woda Szymanek posłowie - Szyćko, Kilian Każdy SL-owiec winien sobie dobrze :tda- łódzkim oosiada 12~9 kół I 53 t,-s. członków. 
1 Kulka. ' wać sprawę z programu Stronnictwa. Stoją w tym %,5 tys. kobiet. Ze względu na wielką 

I Obrady zagaił wojewoda Szymanek, po przed nami wielkie ~adania od~~d~. Ws~y- ilość sympatyków wladze Stronnictwa liczą 
czym głos . zabrał prezydent Eugeniusz Sta- scy dzlala~ze SL. wmni znalezc wspolny ~ę- się z podwojeniem tej liczby członków do koń 
wińt1d witając Zjazd w "imieniu miasta Łodzi. z~k z. ludz":°, któ~. Polskę budują - wm· ~a bieżącego roku. 

Następnie z ramienia PPR przemawiał pier m om pam1ęt_ać, ze przeciwnik jest po pra- Po przerwie przystąpiono do wyborów Za-
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W kilku wierszach 
· Generał Dejn:;.s.i-en-Po.n.l<'arral odznaczył w i 

mieniu l'ządu francuskiego krzyżem wojennym 
600 obywateli polskich, zamieszkałych we Fran 
cji, za udział w wal-:e przeciwko okupantowi 
niemieckiemu. 

Umowa handlowa francusko·czechosłowa· 
d;:, które] ważność llpłynęłi. w dniu , I stycz­
nia br. została przedłużona na mocy porozu· 
mienia rządów obu państw do 1 kwietnia br. 
W międą:yczasie prowadzone będą rokowa11ia 
w sprawie zawarcia nowego układu handle· 
w ego. 

* 
Prasa donosi, że na wschodnim wybrzeżu 

M~dagaislkaru zerwał się CY'kilorn o potwor.n~J 
sile. Kilka miejscowości zostało wprost star· 
tych z powierzchni ziemi. Przeszło 100 osób 
zginęło, kilka tysięcy osób zostało rannych. 
Łączność telefoniczna i linie kolejowe zostały 
ze~wane. a plantacje cukrowe są w 30 proc. 
zniszczone. 

* 
Szwedzkie związki zawodowe rozpoczęłv 

pertraktacje z rządem w sprawie podwyżki 
płat:. Przedstawiciele związków zawodowych 
wskazują na to: że przedsiębiorstwa przemysło 
we i handlowe . zbierają duże zyski. Narady 
trwają. 

* 

wszy sekretarz Komitetu Wojewódzkiego po- ~lcy. ?tronmct"."'o Ludowe od początku ~ą- rządu Wojewódzkiego. Prezesem został wy­
ieł tow. Minor który w zwięzłych słowach pod zy d? ZJednoc~ema ruc~u .ludowego: Tak: Jak brany wojewoda łódzki ob. Piotr Szymanek, 
kreąlił słuszność i konieczność rP.alłzowanla partie robotnicze reahz.u3ą hasła 3edn?htego wiceprezesami ob. ob. Józef Słoń i Henryk 
llO.JUSZU ROBOTNICZO-CHŁÓPSKIEGO. frontu, tak na wsi dązyć winni działacze SzóstkłeWtcz sekretarzem ob. Władysław Strze Ja;k d-0nOtSi a9e1rnoja ReUJte•ra, m:ąd Chile od· 

w imieniu PPS powitał Zjazd tow. Dowbór. chłopscy do jednego, potężnego ruchu ludo- lccki, skarbnikiem ob. Franciszek Plocelt. rzucił protest brytyjski przeciwko założeniu 
g P t h rt t h ł bazy morskiej na Antarktydzie. W nocie wrę-N. ~t•p"ie przemawiali:_ przedstawiciel SD - we 0 • o wys ępac a ys ycznyc m odzieże-" •• P · · · · · K k. I h łó t · • czonej ambasadorowi brytyjskiemu w Santiago ob. poseł za1:órski, SP _ ob. stęborowskl. , o przemow1emu w1ceprem1era orzyc ie- wyc zespo w z erenu wo3ewodztwa III rząd chilijski t . d . . . . 

Przedstawiciel PSL ob. Król powitał Zjazd go ob. Szostakł~wlcz zgłosił wnioski o wysła- Zjaz~ Statutowy Stronnictwa Ludowego w na terytorium s d~ie~t~:~g~ C~~fea zz:i~ls~~e s~! 
w lniieniu swego Stronnictwa, wyrażając ży- nie depesz od Z1azdu do Marszałka Sejmu ob. Łodzi został zakończony. · pretensje ,ieszcze w roku 1940. 

~:1=::1~a~~~:1:~a~': u:~~t;:,~ko:~:~= o·······::,····a·····,····a·····.·=·e····~····d·····a······.·=·-:·„·······.=·,···,····e ...... =a····· 
W imieniu Związku Samopomocy Chłop- .;;::, 

skiej przemawiał tow. Potapczuk, z ramienia 
OKZZ - tow. Bur1kł i z ramienia wszystkich {C!ąg dalszy) Na marginesie tego, coj już opowiedział, 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest to dawna wesoła kolacja. Gdy po- mówi cicho, lecz dobitnie, ragnę tylko dodać 
ci ob. Winkiel. · dają kawę, baron matowym, bezdźwięcznym jeszcze jeden szczegół: je haliśmy z· genera· 

Dłuzsze przemówienie o historii ruchu lu- głosem informuje mnie: ' łem teraz przez Tempelhof: Spotkaliśmy na 
dOW"eiio w Polsce i wskazaniach na przy. - Linia frontu już prawie nie ktn'eje. Wy drodze duźo ludzi. Patrzyli na nas i krzy­
szłość · wygłosił ob. Wincenty Baranowski - cofujemy się w nocy z pozycji pod Kuestrinem czeli: „krwk>pijcy, krWiopłjcy"!.„ 'Słyszałem 

h 1 d · NKWSL Pod Hardenbergiem będziemy- usiłować u- to sam . . 
weteran ruc u u owego 1 prezes • t ć · I zno·w· zap•d• "1'sza. Przez k1'lka m1'nut s1·e-. · rzyma się jeszcze przez dobę. Tam się wła- " " ... 
który również w imieniu władz Stronnictwa śnie przenosi linia obrony. Sytuacja na fron· dzimy na?al w bezruchu. I nanle Loringho· 
powitał Zjazd i zaproszonych gości. cie zachodnim, - melancholijnie dodaje ba-· fen . wsta1_e, . gwałtownym r~chem odsuwa 

Wicepremier Korzycki wygłosił obszerny ron, _ jest mnie.i więcej taka sama. Anglicy krzes~o i i.dz1~ do sa1;11ego b1:irk_a Nerwow:~ 
referat o sytuacji politycznej międzymuodo- nacieraią na Lueneburg. Amerykanie znajdują p_rzebiera Jakieś . papiery. . Us1łu1e zap-łęb_1c 
wej i wewnętrznej, oraz o zadaniach ruchu się już bliżej Berlina, niż . Rosjanie. Zdążyli się w przegl.ądan111 matenałow. Staram si~ me 
ludowego. się przeprawić przez Łabę w okolicach Mag patrzeć na mego Ctsza trwa w dalszym ciągu. 

Omawiając 'sytuację międzynarodową, mów deburga i Dessau. Amerykańska ofensy:wa za- WALK! O BERLIN 
ca podkreślił imperialistyczne dążenia państw czepia równocześnie o Sakson'ę I idzie w kie- Nazajutrz napłynęły nowe wiadomości. Cho. 
zachodnich i niezwykle ciężką sytuację chło- runku Halle i Lipski!.. Na południ\l też jest ciaż nowe co do daty (dzień 11-go kwietnia) 
pów w krajach, które znalazły się w orbicie źle. Amerykanie są już w Bawarii. Co się ty· ale te same, o ile chodzi 0 treść. Celem walki 

czy Rosjan to są oni w pobliżu Bina oraz w Jest Berlin. Boje o stolicę są coraz bardziej 

~noo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mme do telefonu Lubeka. Po wielu bezskute· 
cmych próbac.b udało się jednemu z naszych 
telefonistów nawiązać łączność z tym mia· 
stem W Lubec!' przebywa obecnie moja żona. 
Jest ogromnie zdenerwowana. Wyczuwa bez· 
nadziejność nasze sytuacji. Mówi zdawkowo, 
urywanym głosem: 

- Ws~yscy opowiadają, ze Rosjanie są już 
pod ~erllnem. a Angli-:y jakoby, zbliżyli się 
do L1sneburgu, .Ale czy to prawda? Jestein 
bardzo niespokojna o ciebie„. Może będziesz 
móqł przyjechać do mnie? 
. Nagle rozmowę p:zerwano. Nawet nie zdą­
zylem. odpow~ed~ieć na pełne trwogi i niepe· 
wnośc1 pytania zony. Była to ostatnia nasza 
rozmowa w tych tragicznych warunkach. Za 
,cztery tygodnie ktoś ją poinformował, że zgi. 
nąłem w Berlinie w czasie walk... · wpływów anglosaskich. I tak na przykład, zarhodnich okolicach Wiednia. zacięte. Cofamy się krok za krokiem, ustępu-

chłopi francuscy znosić milszą 20-krotnie więk · Zapada ponura cisza. Lorinqhnfen milczy. jąc przed naclerają·yml dywiijami radziec· SYTUACJA BEZ WYJSCIA 
s~e ·ciężary świadczeń, niż przed wojną, a sy- Wvczerpał iapa~ swoich strasznych wiadomo· ldmi. O ś~lcie- 1.9-.go kwie~ni~ otrzymujemy no-
tuacja rolnictwa we Francji jest beznadziej- ści. Ma zapatrzone gdzieś w dal oczy. lnstynk W dniu 18-go kwietnia w Berlinie panu.le ~e wiadomos~i. RosyJskte natarcie rozwija 
na. Tu wicepremier przeciwstawił sytuację tern zqaduję, że baron myśli o· żonie i o dzie-:- piękna, słoneczna pogoda. Prawdziwa wiosna. s.ię z niebywałą siłą. Nasza obrona ni!d Od(Tą 
chłopów Pol•klch przed którymi demokracja ku„. Są gdzieś w okolicach lipska. Nie pn:ery A na froncie wciąż nowe straty i nieustające w okolicach Frankfurtu ieszcze cudem się 
ludowa otwarła ~erokie horyzo)\ty 1 możłi· wam mu tych myśli .. Zamyślam się również„: walki. Rosjanie rwą się na południe. Walki trzyma. Natomiast linia w pobliżu Oran!en­
woffil roiwoJu. Jak Polska ludowa dba 0 ·Nagle .s!yszę znów cichy · głos Freytaga. Mówi trwają wszędzie. Najzaciętsze toczą się na ślą burgu została przerwa.na. Na wschód od Ber· 
'Nie• 'władczą 0 tym cyfry: w ciągu 20 lat I prze~azln~!e bezba~wnym . głc:isem. Patr~y sku oraz w lasach Pużyckich. Tam właśnie gó- lina Rosjanie zbliżaią się do pnedmfe.§ć stolf •. 

. ' . . • 1 t wc!ąz gdZ1eŚ przed siebie. S1edz1 w zesztyW'n1a r1;1-je .nad nami wielka przewaga. 11-::zebna prze- cy. W. rejonie Łużyc nowy „klin". Zmotoryzo 
między ol:nema WO)nami świato':'Ymi ze ek ry: lej pozie. nachylony nieco nad stołem. c1wnika. j wane i p.ancerne oddziały nieprzyi·aciels'·ia 
fłkowano w Polsce ok. 1000 wsi, - od chwlh " 
wYIWOlenla zelektryfikowano 1500 wsi, a na J . · wdarły się głęboko i przerwały linię Msze) 
rok blełttCY zaplanowano elektryfikację 121'1 ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu' PARTYJ oblon;ro:I;::~~a ~~~b~=~op~;~e s~!fej:.:.1śg~: 
Wił. Na rok ten planuje się również radiofoni O TRW R LY POK"J rączkowo chwyta się na różne chwyty ... 1aeję ok. 100• w1l. >> n V N 5 20-go kwietnie} ukazuje się we wszystkich 

w dalszym ctą1u swego przemówienia ob. O DEMOKR r gazetach słynna odezwa do narodu niemieckie 
wieepremler omówił Położenie ekonomiczne ACJł; LUDOWĄ(( go, spreparowana przez Goebbelsa . Dzień 
i polityczne Polski oraz podkreślił zn11.czenie przed tym sam ją odczytał przed mikrofonem. 
ottatnlo zawartych umów ze Związkiem Ra- w Jęiyku rosyjskim I francu1kim - Już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od· W tej odezwie Goebbels w imieniu fuehrera 
dzlecklm. działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL- uroczyśc~e stw!Prd1a, że „'Berlin zawsze pozo-

Wspomłnając niesławną ucieczkę Mikołaj- NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd71ia•le K<>J.portaźu RSW „Prasa" przy ul. stanie 111emlecki. Wiedeń zaś znów się nil1J 
czyka, mówca 11twierdził, że sam fakt, Iż u- Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b stanie", 

Byił ro Ost>Q!Wat:y sh.vga. Pę1d:z11ł n.a ko­
niu W'fl)rze-rinie1ty1m z ait'lby. Wyrnarcihufac 
ooiami i>rzem~nął obok Chodży N'al$re­
dliina i raptowniie o.s:adz.iwsizy koofa stia­
n~ł w p0ipinzelk drogi.. 

- Prz;~uść dl()lbry .cz:lowiellm - powie 
diz1ał łaig.odll'Li·e Oh:odlż:ia Na~redfo. - Na 
balkich w~skic1h d1ro1gaic·h iedzńe Slie wz.d'łu.ż 
a rri~ wo1prze~. 

- Aha! - powi·edzdaił s~u·ga z tll'1hum­
feim w głosie. - Teraz nie miniie cie pod 
riemne wiezlieme ! Czy ty wieS"Z. ie f'e,n 
wje~mo'ia, wfaśdciel żire'!J.a1ka wyrwaił me-
1niu painu pół brody, a mój prun r01zibi1ł mn 
no.s do krwi. Juitro zaiś c-ieibie po.ciąg;1ą 
n.a są<l emi-ra. OQlprawdy ma·l'ln.y l·os cze­
ka cięi CZłQIWielku! 

- Co ty mówisz! - z.awoiła~ Chodiża 
Naisred1n. -„O <:'O mogli się ta-k stJrasiznie 
polk1ócić ci za•C'll~ Ju.dzie!? Ale dOa1c'Lego 
7Al!trzymufosz mnie? Wszalk ja nie mo·ge 
ltyć sę·clz1ią w ich s.potz.e. Nie·chai j'luż sa-

m.i znajdą fokie,ś wy•jlście z S'.Y'tua·cji. 
- Dosyć gadia.nfa ! - p.owiedzń.ał s1'u­

w.i. - Za wracad. Będlziesrz mlJ/Siiał Qd1Po­
wi1a•d·ać za teigo źreibaika_!. 

~ J a!kfo.g.o źrebaika? 
- Ty jesz.cze pytasz? 

za którego o·tirzymateś -0d 
rek &reif}ra. 

- Przy:Sie,igam na Allooha, te s·ię my.Ji,sz 
- OO'PQwiec11zfał Chodfa Nasrediin.. - Co 
ma freba11< d'O fie·go. Osądź. wszialk sam 
siłyiSzaleś c.a~ą ri01Z1Jnowę, Twój I>atrl azfo· 
W1ie1k s1z,cz00ry i bogiolbofoy, ,obcąc pomóc 
bie1dailwwi, za1pyfiał, czy chcę otrz·y1nać 
trzys.ta taingów w srelb.rze i ia od1powie­
cLzia·łem oczywiście, że chce. 

- I o.n d1ał mii. fa-zysta ba1nigów, niiechad 
A1'Ia1ch pirzerd'ł'U'żY d1ni je.go życm, Przed 
tym jedinalk ·c:hc:i.:ał wYJ>r<)l}ować moją 
slkromino.ść i mo1ją p01kmę. alby pirz.eikonać 
s·ilE,'I, czy fa rzeczywi·ście zasług·uje na na· 
grod·ę, PowiedziaJ: 

O. c. n. 



Gł.OS Str •• 

Pogłębienie jednolitego frontu 
Wałka z tendencjami prawicowymi i niedobitkam. WRN-owskimi - podniesienie świadomości socjalistycznej -

oto zadania łódzkiei organizacji Polskiei Partii Socjalistycznej 
Referat sekretarza Centrlłnego Kom tet11 Wykonawczego PPS tow. Tadeusza Cwika na 111-ei Konferencji Wojewódzkiei P~S . . 

N t · _, · · · · · · ,_,, · · · d eh me lbo'kie p11Zek00l!illllń•e ze ZSRR ie.st me ty·lko na]• 
.a WIS< ępiie p.naig:n,ę =:ozyc zyica:ema wmm!le· w -OJ1U'11tę swej st,rcly wpływów, a.de iPll'algmą 0111ie trumail10WlSiką przy pomocy roz.noI? ny . - . . . • • . .. 

.niu Cell]bra•1nego Kmnitebu Wyko:na·WCLego zje.dncmzyć woikoło si~bie państwa kaJPiotaili- !Jod. Do mffiiod tycl1 zailiicaiamy proby na1CI~•kiu pewrue1szym i wyprobowany.m so1uszrok.iem 

OWOC!lle;go wy.ni:ku obrad W'il.S7iej Kon.fer•eOCj•i. styczne i po oo, aiby poip.roiw'iłJdzrlć je prwC'iwko wojsllooiwego - wy\I\a!Zem az;ego była a Jest Polsl<i w walce o zabezpieczenie nez.szych g,za­

Wy.raża.m głębokie prze.konanie, że Konferen· siiłom demoikracji ludow.e•j. uid?;i<elona pomoc filnainsorwa ;i wo1jskowo-m~- nic zachodniclz, ale jest .również najJmnsek­

Clja ~a.sza . wniesie pozytyw.ny _wk!ad w _ do-~ . Od dłt;gich mi€61ięcy jesteśmy' ś~~adikami riJalłoiw,a Ghill10~ CZJ~71~a1i-Sz.e~a, mOOJJairchli- wentniejszym rzecznikiem pokoju i bezpieczeń­
bre I prawidłowe ~u.nk?J-O_nowamę 1e?n~J1tego p~ob· pochwycenia pnzez Stainy Zjednoc~oine styiomej veru'locj~ greoKJteJ ~1bp., ~t bomby aito- stwa światowego. Włruśnie nie Mo :ilnny, j:aik 

frontu klasy .r~bo~ruor.eJ, ze przyczyni się o~a ga&p;0dairctej ii poli!tyic.zm.ej ikJon1tr:o1li nad Elll!o:pą. !llOrw.ej, piroipaiga;nda amJtyik;o'?1":1'lliIB'tyicwa, g~·ał- ZSRR w zoo.pole po•tęg śiw;ialtoiwyc!h b:roll!Jił 
do przezwyc1ęzema tych wszystkich brakow Impe.niai1i:zm a.meryikiańs!ki, .k!tóry ujawnia ce:rni.1e suwer.e=ości JllJillJe•J<57JY!Ch narodorw, . d . oikio. . b · . .. 1:w t 
I pr.zeszkód, które stoją jeszcze na Waszej iw spot-ęg-01wanej fcmmte wszylS'tik!ie ujemne <:€- a w~eszoi:e dyp-Wan.a<0ja do~·illI'OIWa, wyrarżoiila w:ę 21le ~ • JU ~ ~p.1.ecz€lls a, -:".'f61_ ępo--
drodze współpracy z Polską Partią Robotniczą. chy ~itałizmu, próbuje re<li!rltzorwać doikf:>rynę w pl<llnie MC1:I1Sohał<la. "'. . €Jlergiczlll1e ,'P~iwlko_ z~o5c1 llIDpe-
Wyrnżam pragnienie, by i głos W<Jszej Konie- ·nialllfZ,mu ameryilransiktlego l piI!llOC'J!wlloo bmt·al-

rencjJ tak jak głos XXVII Kongiiesu P-0lsk·iej Pierwsze porażk~ imper;alizmu amerykańskiego niemu poig;walkenilu suwerenności mni·eljszy.cll 
Parilii Socjalistycznej byl głosem bojowych .nall'Oldów. 
obrońców jedności klasy robotniczej. był gło- Ten oały ansenał iróżno.ra<kidl śmdików •i me.- d-rueje, ja.ik się oik1aruuj.e, próiim'!. Pomoc fdina.n-
sem bojow.ników o utrwalenie naszych z<lo- tod ipoJitytki imperiailizmu ame.ryikańslkii1ego Il/ie S<Y\111a d-0UaJOOiwa, idąca w mi•lilil!rdy d01!arów, 
byczy, był gfosem socjalistycznych bojow- p,ra;}'lllO!Si tycl! sukcesów, jallcich się spo:d;z.ie- zna;la:clla się w roa:ipoirząd:z.enliiu Czaing-Kali-S.Z·e­

ników o realirocję podstawowego naszeg-0 wa, w.ręcz proooiwnie - s}"gniailiirziujemy ni€!I>O· kia i wojslk.IQlwy<lh doradców ameirykań.sJckih, 
celu: SocjaHzmu wochenie wielu meitod a.meirylkańs!kie; poli•tyilci. a[e z drugiej sbro1ILy iilowe prow.iLn.cje ohińsk-ie 

Wasz.a III Kolllfore.ooja zwjmować się bę- W Cbinac}J. lllll'ailafZ'ły &ię w rę'k,ach wrulc:zJącyich, demolk.1ra· 
d;z:i.e biinikaieronymi pnolblemailllli Wiasz;ego wo.je- ~J"07lilyich Chlim. W tej chwili spotykają impe-

wódrziiJwa li będ:lJie onia. :IJJaJk,r.eślafo linię dailsz.e.j Ni•e je.sit rt;eczą p;rzyjełllllilą dlla pu1~tyków rJ.a/Jstów amerykaiisk.ich i Czang-Kai-Szeka 
dzia!łailnoś.01 na tle gen.eradnej liini:i xXVII aJIDerrykiańsk.icl! przyrztnać się do boJesinych po- bardzo dotkliwe ciosy, które mogą zamienić s.ię 
Kollllg.resu l!llillSrzeJ P<liill:rili, na tle wskia"Mń Gelrue- rarżleik tydh meto:d na te.rerae Chlin. Poli•tycy w klęskę calJcowitą polityki amerykańskiej na 

railin.e;go Komireitu WylloonaWIOZego. amerykańscy 'ZlWiią7lalli Chiny C7Jaing-Kai-Szeikia terenie Chin. 
w tre.feir<llCliie s~vym prag,n,ę OIDCJIWilC tnzy z i'1D(pe:niiailmnem aaneiryik.<ań6ik!im umową o WIZ.a· w Grecii 

nicJjważn!Lejszie g;ru;py rMgadnień, !k!tó:rymi żył jemllJej wymiCMJd.e h<mdi1u i pomocy, 1Jił!W<li11te:i - -

Polska i Związek Radziecki 
Naród polski jest całkowicie zgodny ze 

ZSRR w ocenie dróg wzmacniających bezpie­
czeństwo i pokoj. 

Ta zgodMść w o.cme dróg proiwadrzącyich 
do poikiódu, do umaioni1ainia rue:Mlle.iniości i SIU· 

werennwiści lllairodów, z.naJl.a.zła swój doib:Hny 
wy.raz w historycznej umowie gospodarczej, 
która została zawarta przez przedstawJcieJJ 
rządu ZSRR i polskicli w astat.nich Q.·niach 
w Moskwie. 

Historyczna umowa 
1rÓIWJJJi•ei XXVII ~0111g.r.es Pa:rtiń. Zag.adn:i1eniiiami w 1946 .oolk•u. Umorw.a ta faktycz;nie oddaiła tę Te same me,tody odnoszą porażkę na tere· 

łiymi są: część Cltin 'PO;d ikontrollę im1peirioa1lizmu am€!!Y· nie Grecji. Na.ród gr·ook:i, wad'CZOIC boha1temslko Pomoc, iaką ZSRR Zfdziela P-0lsce na pod· 
1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA· kańskiego w z.amil(łl!l za to Wa;U-Stire.et i &Zltab z pr.zewaiżajacymi i dolb:rze u'Z'b.rojonymi Silła- stawie osto'nrej umowy moskiewskiej, umoz-

GRANICZNEJ, wo1jsikiowy Stal!lów Zjedinoczonyiah mboJWliąŁ<i· mli realkcji 9ir.ec:hlej, wspoimaigailłej oddziałiarmi liwia - ' ' oowiedział tow. J. CYiianloiewicz 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE- ły się udziełd'ć talciiej p:omo:cy ma;łieir~a.llinej li woj- pamicernymi w-0·js!k arrneirykiańsikri.ah, .ruie tyilik.-0 l- szybkie iczenie na drogę realiq;acji no· 

WNĘTRZNEJ, Gkmv·ej, kitóra miała dać nadziieję na szybką :ni•e ugiął się, aQe p.rneici.wm.ie, wyikiarDUje rnie-1 wej Polsk , .-lki „nowych, potężnych inwe· 

3. ~R~:rn~EMY NAS!-EJ EKONOMI~(]'. . , lilkwiidaicję tej ozęści Ch'iln demok.raJl.yamyioh, ~łyicha,ną si,łę i żywo1tność. Usta111aiwia o:n na stycji", zm;. 111 a;ącycb w sposób szybki i zde· 

OmO'~ie p1e.I'WIS(ZeJJ ~;1'.'ll'P)'. :regadll/ien, t~ . ikltór·a 7ll)ajd01Wała się poza ko!Illtromą ameiryikiań- dużej części wy.ZJWoi!o111e~ Grecji ewój rzą,d de- i cydowany strukturę ekonomicZ111ą kraju", To 

?oko[JJ~•e analizy sy•tua<:Jt międ:zyrrl'amodoiw~J, . skJi<Cih agentów i do;radców, a lk·tór.a poddęla moikir;]tyczny li :Jmniyinuuje wa1likę z peTSł)leik- 'pomoc w maszynach, surowcach, w narzę-
;esit !llillerzbędne po to, aby WaS2a Kol!llfeiren<:~a 'W'<ł!!•kę o 111iez.aileż.n,otić i suwerenność Ghim.. Na- •ty1wą oailkO'Wń•tego ZJWyciE}SltJwa. dzic.ch pracy, pomoc, która w zespoleniu z wy-

wyiramre wiodzii.a:la li rorzru.nrilała zadamJ.a Pamti·i p k li k ZSftD k • • I siłkiem robotnika polskiego z wydajnośoiq 
n~S7le·~~ Jrra1ju na He otaaza1jące.j nas meo:z.y- 0 ofowa po ty a R rzyzu,e P afty pracy, dała olbrzymie rozwinięcie naszych !iił 
WQsto.s.ci. d • • h wytwórczych- a tym samym daje w nasze rę· 

Na W5•tę,_O'ie tej a;nailizy pragnę po.dk-reślić po zegaczy wo1ennyc ce możliwości więks7 :> go nagromadzenia i moż-
p:ie;r:w&Zie 6ltw.ierdz,2,n.ie, że poli-tyika 'łlag·=kz- slię wszeruktlcil Jiwości reali'zacji naszego dobrobytu. 
na naszego k.raju je.,st oik•re§lona przez dwa Główną przyczyną .po.ra~eik wiileilu meito.d po· 1imp011iailis1t~ be.s~ia dtma Jeż.eli pocr-ów,naJmy tę n:i'E!ZJWylkłą um-01Wę 
czy:1111rkli: li1tyik.i ame.ryikiań.silciej 611ała się pokojowa pali- środlków, aiby w.151braszyć śwJJaot. Alll!tyiloomUJilli- z sy;stemem umów hand•I01Wych li klredytoiwyich, 

PO PIERWSZE określona jest ona przez tyka Związku Socjalistycznych Reipublik RQ- lSltyic.z.na pr01paganda, wm,ro'WIClllla na mebodaich zawiera1nych na podstarwie plilJilów Marshalla 

troskę o Niepodległość Pol°ski. troskę o nasz dzieckich, który konselnventnie i udanie para- proipagai!Ldy hl:t!leromsk.iej, llllie potrafiła - iaik pree~ różne kraje ze Stan. Zjednoczonym.i, to 

byt narodowy, liżuje wszelkie szantaże dyplomacji anglo· 1Jo wy.ndika do<tych'C'Zia\S - wytwom:yć poiważ- wbruczymy głęboką przepaść, jalka lerży po-

k amerykańskie]', obalił mit bomby atomowej · d • d 
PO DRUGIE przez nasze prze ·onania so- ni&J.SZ"'"", a111Jt"s:cJ1Wieck>icli na<Stmjów wo1jen- nuę zy tymi woma systemami umów. Tamte 

i zachowując całkowitą róW111owagę ducha, J~' 1 • • 

cjalistyczne. lb . . inych nawet we:wnątm własnego spolecrzeń- um.oiwy, pqrzycm::i trumanO'WISikite Jl!ie są poży:.cz-
Naisrze przekonam.a so.cjalli,styicme 1 trooika s•pakój wewnętrzny, rozwija swe 0 rzymie si- 'kami :iinwestycyjinymi aUe ilronsumcyj'111.ymi 

o Niepodle.głość Po.1'5'ki są z so.bą ściśle ziw.i.ą· ły wytwórcze na usługi pokoju. sh'lia. Tamte nie mrują na ceiu p~yiozy1n.ić się duo. roiz: 

'Za'lle ~ olba czyll1Uiiik.i U6l3.•w.iają nas na 111e sy-- Plan Marshalla" w praktyce woj~ sił wy.twórC'ZJych :k,ra)u. kttó.Ty mn:zr~ 
tua,cji międ2yinamdowej na okr~ •. .1-0nyclt, ja·s· '' z iteJ pomocy, aile na odw.rot - ma umorzohiw1c 

nyich .p-0zycjacli śWlie•toiwego, d.e:m-0kratyicz.ne.go Ob rod ·s1c. e:k o.miOZJllych SJoocwam..e jailro próby M:kwid<acji 5wwerenn.ości k'Onsumcję towairów, produlkoiwam.ycli p~ez 
pog:lądu waillci o ipoikój i po.stęp. . . eone me; Y. m:01 0~ OJ!. I Jlliliro;dów. · I Stamy Zjednoczoo.e. Gdyby one, tamte poriYcz.-

s•ł d a. ·• • k · f • 1 poJ;oty~ycli, zawaeraijąC€ &•ę W plainaich Tru- DJJ czeg-0 prowadzJ plan Marshalla p;rzy- ikii szly na potrize:by inwootiyicji, to godZ:iłyby 
I y emo.raCJI I no OIU w o ensyw11 milJiloa .i MainslhailQe, ostaibec7lruie Zi6Stały 7!dema- kładem może by.ć WJelka BrY'ta.nła i Francja. 0111e w założenia !kaipirta1li151tyCZille i e.gois-tyc.zin.e 

Piraig·nę na!Sitęp:n:i€ IPIZYl!>Omniieć pods·balwo-- • • „ • . p.oQityk.i ekspailll>ywnej Stanów Zjednooronych. 

wą. myśl ~aszej oceny sytuaoji _mi~~d-0~ Anglla traci suwerennosc Tamte pożyczik.i, pożyCTJki a!!Il.&ykańsikiie, 'ZJW.i.ą-
~?l· dafl1eJ na ;pie:n~m CKW _dn1a 21 pazdmieir· . :Lame są z gwarancjami pO<liity1cmrymi, na.rzu. 
JJ.'l!lQa ub. ~oku, ze znemy w hiSIOOrycm.y~ oikir.e- Rmied W.iclką B.rytliam.ią s'fiaiły dw&e diro.gi lrnJ>emiiailWm am&yikańsikii jest .n:LeubłaJgam.y cają Jwn•trolę ameirylkańsllcich trus·tó.w i kairteM 

Sie ~-ii'.1.kii o _P:r.zeibu:doi:vę :p-0d:stiaiw us.łiroJU caił~· 1 wyijścia z ilaryeysu: w stolSUII!ikiu do młodszego ,ipaatbnera - Wiel- i kontwlę po.Jityazną dyplomacji ameryikań-
~o. sv.o11acba, 7'.e. 7lna;Jdu1emy m•ę w. eP?ce pme'J· PI,ERWSZA _ <lię'ilkia, dŁug-OIDaJ!oiwa, wyma- kii.ej Brytialnii. Zmusza on rnąd P<lll'Liii Pira-cy ~o sk,ieoj. 

sOJJa lu.dzk10s<:I .0~ i&yisitemu '.kapatatlJilSlt~ego gająca wynz€1C7Jeniia się, ade rpeiwllta dmga, pro- 'Zmi•any po/Jdityilci ekisopontowej, do poazyinal!l.H Urnowy marshallowskie prowadzą do u1!1· 

do sy5!t.emu_ socp1J.isityC'Zlll<ego . Ze 1udzlkiosc ~- waidząca d-0 wyjścia z lkiry;zysu !J'O'Sjpoda.r<:?leg-0 szeregu ud!atwień na mecz tiowairów aime.rylkań- ty suwerenności. 
la :prowadzi . grgU!Illtyi<:zną waihlc.ę 0 u:sitaJle.n:~e j dająca p.rizyszłą p.e.rspe~:tywę doil>r-Olbytu mas skioh, :zimusza od do uzależmlienńia waluty l(llll· Umowa, którą zawarł rząd polski z ZSRR, 

~nw<alły-?11, ;flil·ellla~•kLyGh p01dis-Laiw p:okolJt1: pnaiaują,cych Wd!E!llilci·ej B.rytainLi - to dro:ga m.- gillellslkiiej w fiull'tach s7Jt0!1lilI1gach 00 wa.Iulty jest umową, która utrwala naszą niepodlegl/Jść, 
1 bez;płeozensi~:wa sw.iatorw.~go. ~e w_ walce te} p-0aątilmwana prze-z :rząd bry.tyj!Slk.iej Pall\tili am'e:ryk!ańskó.ej - dolara. nie pr!lynosi żadnej kontroli ani zależn'.Jś-::i po­

siły _postęp.u ! dem-0~rac11 s~ s1Jam1 ofen~y~v- Pracy, d~oga ma!IBZU kiu sooj1ailiirz.moiwJ po1pr;ze.z , Jeżel·i brytyjska Partia P,racy w dalszym litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 

nym1, wybitnie z dniem kazdym wzmacnrn1ą- liik:JwMaci·ę imperj_'lllm na ,rz.ocz wodJruości ii su- · b d · 1 dał · n pomoc amery· W I • d • · I I · ł 
cynii _się,_ a siły reakcyj_ne znajdują się w mz- 1„,n~-nos'ci ,.,;~rodów, kitó1re inm-ed ·tym żyiły in.od ciągu ę we og q a się a wa ce o 1e nosc pro e aria u 

n·= ... , ·~ 'L' ,,. kańską, w dalszym ciągu będzie eroniła &ię od 
paoz.I1w_e1 kontrofo-?sywie. . . 1 jalI':7lillem ka.piita!1istów ame·ryikiań'Slklie<h, i dino.gq. b · · Kli.edy mórwimy o 1>H.ach demolkmaiajJ, pos-tę-

Jakre słu~ą 1 "'! P~ . P01'.'W1~~.ną :o· 1 ip.meibudowy ustrojowej podstaw goop·o'da!rlk:·i wk1-0czenia na pierwSiZą drogę prneo razenza pu, którycl! naituraJnym o.środkiem jest ZSRR, 

stalla taa L€1Illllll!a o llDJleiIUalhWl'lle,. ze l:m;p.E!l!U'a· Wlielikiiej Brytan.i.i. i marszu do s-0cjalizmu, może stać się ona praginę zwrócić uwagę Waszą na jeden z noaj­
li'lllll_ j~t ostrutmńą farzą upada1jącego system~ DRUGA droga - droga k.róitikiofuloiwa, da· w wvpadku dalszego marszu po drugiej cJ,ro- wawniejszyich eleme11J.tów walliki o przebud::iwę 
_k3.!plllba~1.styiom.~go: WISlledlip.oltęga mom;olJl~llii ją.aa hluzję p0ip11awy gOSJp-0idamc:ooj. a nie wy- dze -grabażem niezależności narodu angiel- świaJta i waililci o poikój, jaik.illn jest jedność pro-

1. ~rusitow ik<aipnital•1oS1tyicrzm.yoo Jesit potęgą :ziam:iie- 1 pmwirudrz·ająca Wdieilką Brytamiię z kiry:zysu go- skJego. J~eoJ,i za1ś !kilrusa rob01tmń•czia Wi·elikiej letariatu w skali światowej. 
ra1ącą. . • . 

1 
S!potdarc:z"ego, droga uz:aJeżniiellliia sdę od pomo· BrytoanJii z•na.jdzi·e w s01bi-e na otyile s;iiJY, atby po- Zaida(!JJia n.a tym o.doillliklu koili/tiu waillki !:!.a· 

U P0?staiw 71~~ rorz:wazan wszełai:nch cy ~apńota!hl a,merykańslktieg.o. Bry·tyijis!cy pr!cy- ik.iiiero:wać pOllityik.ą rządu bry.tyjslkiiej Pa.rti1i kreś•lone zostały uchwałami plenum CKW 

wyrl~en Jla ler~e. mlędz~~od_oiw_Ym W!Ull!Uł, wódcy Partii Pracy p-0~li po drodze ła.tWd·ej- Pnacy w kiieirun:ku ·trwałego spjus?AU ze Pw!ąz· rz dn·i•a .21 pażd.zienniika ub. r. i decyz.jami Ko;n­

lez~c ta gł~~o_ikia swJ.<ad~mo.sc ~[1 e:tł po.sll:ęp-u JSZ·ej, ade wyprowadrejącej ktlasę robOlbn.iiczą _,,_ "Lik R d ·ook;i; h gr.esu. Stres.zc.zają się one w jednym słow•ie: 
: uemokra.<cJ•l l ta wyira2ll.a. ol:>i,elk.tywna pe·TIS· " -'-orti m~~~~u d-0 ~ocJ.aJi~u. Z3. c.nmę wy- ktiem So.c}a!listyO"ZJlly<..:u Repu„ ' a Zll c • 

~ U<l „.. w•= ~ ·~~ =• · h dl ob Polska Parli.a Socjalistyczna bierze jak naj.1k-
pekitywa_. .. . . M~'7.n~1· in·onno~y .doiła:rM"eJ· ~~ 51•~ł ~~·mam~•„my w lc!ierun~u ro-owi,lllięoia umOM an '-0rwy ze k d . 

„~~'= ,.. ~ „,,.,. ~ ,.... ~ ~"w~ tywniejszy udział w walce o onsoli ację ie-
Anal;ima sytuac11

. międz}'iilairo?olWe•J, ~a ,rorowój ·reform sipoaecz1nyich i r.ząd Pa1rbH Pra- ZSRR i z ikma.ja•mi derm:>ikir~ji ludowej - to wJcy socjalistycznej w skali świaJowej, i o re­

p:.zirn: CKW, wsdi:oari:•U<J_e :na głę?oiki•e pr~~s.um~- cy niie tyi~klO liikwiiduje ti·IhpetdU!ID na nz.e,cz rm· m.aibuje orna swo•ją siuwerenoo..ść, a tynn sa~ynn alizację jednolitego frontu mas pracujq,'ych 

Cla, _Jakle do~Oill•il!ły s1:ę w wy11nlkiu dru_gi1e1 wo1- peir.iaili=u amerykańskieg-0, aile zmu~ony jest prceyczymfi się do s1prura!iżowain.ia pró\b impertia- w skali międzynarodowej. · 
ny sw1a<towe1 w łolllJle sy51t•emu k-ap1•ta1~'51tyic11. - _ uzaJ.eżnd<l'jąc s.ię fi:n·aJll.SlltWO od 5'ta1nów Zjed- limmu amerykiańsikJi.iego, z<>rga.n•i;z;owa111Ji·a w Eu-

nego. IIJO.Cronych b!lacić wie•le ze S•Wej 6\liWe.rein- wpie prn:y pomocy Wielikiiej Brybam.U reakcyrj- Bez złudzeń 
W rezultacie drugieij woj.ny świa-bowej n,ie n'<>ści. nego, ameryikańsikdego tvus·bu U podstaw tej decyzji nie leży w żadnym 

tylko wyisrzedł rz:wycięko Związek Socja.lis•tycz· 
ny•c.h Republiiik RaidrlJi·eck.i.Ch ii WtzJmocn.ił . ruie\S>ly- Kapit11lacia ,·,200 rodzf n" we Franc·1i wypadku złudzenie, że Polska Partia Socjali· 
chairui·e swą p01zycję p-01J.ityc:zmą. po'Zy<:ję pań- styczna przez udział w konferencjach między-

stwa p·mleta,r;i•adkd~?· na które.gc. bą,rk'?'°1. ! le-ł . Hi:s·toir.ia o.si!Ja1bnfoh miiE!JS:ięcy F~ocji . daje 1.1aijmuj.ą talką samą, !01kiajsiką p-0.zyicję wobec narodowych, socjalistyc:znych zdoła przekonać 

żał p-0dstruwo,wy -cięza.r k.rusz!'!.m~ imp>m•ah:zmu WQe;le namacaJyoh przykradolW, ce.low podvtyoz- kiaip'i!balłu ameiryJoońs[ciiego, jalką rz;aioho1wyiwaili Bluma, Remadiera i innych przywódcóv.r pra­

n•iem•ecmieg-0 i fas.z~u. w rezulbacie drugi.ej nyoh p'lanu Mair.słl.aUda, podobnie, jak w W 'ie•l· w !rutach 1939-1944 w &toisrooilru do H4itilera.. wicy socjalistycznej, że zdola ich nakłonić do 

wo•j<ny świauowej nie tylko wyzwo!ila ;ię spod ik.ie-j Brytal!l'ii rea.keja f.reJ11.cusikia jesz.oze w z.nil!CZ· Jed·nym z ne.jwailniejszyich oib'ieiktów pła- konsekwentnej linii w myśl koncepcji rewo· 

i;.orntr01li impe·riiali-z.rnu szereg państw i na.ro- nie wię\kJSzynn .s•llo!Plniu re'Zygr1JUje. bez oip.oiru ze nów impe.riwlizmu amerykańskiego są Nłeimcy. lucyjnego, jednolitofrontowego, marksistow­
dó\1r, k'tór.e w.k.mc.'Zyiły na drogę pr:z,ebudo:wy .swo1jej suwereirunośai n.a r11.ecz eiloonomii=ej Angłos.asi usiłują włączyć Ni'emcy do systemu 

· · · N. '-~ ·• 1· ,.,,,,,,, skiego socjalizmu. 
Ul9broJo•wej, aJe w 5<1Jmym św1iecie kapilbaJli· i p-OllHycmej k•on•brofti impeirriiaiJJizmu amerylkań· Mamsiha1J1a, oczy1W1sc1e, aiemcy i:Ciaiprt•aJ ls.,~~-

sty.oz:nynn doiko1n<ały się bailpi·e prz'f'!St.mięoia. któ- sllci•ego. Tam ingeir.eill.oja w 51Prewy weiwnęt.rz· no-rea;locyjne, Niemcy, k!tó.re srt:ałylby Slię !!!Ja• U podstaw naszych decyzjl leży wiaro 

re wy5Unęły StaJlly Zjedn.oczoine do roli jedy- ilte dwlomac~1i am.e.rykańislk:Jeij jes•t .już ·bez· .rzędziiem naciis1m poO'i•tycmego. w instynkt klasowy socjali-styczn.y mas 

nego. be2lkorILkuirencyjnego hegemona w rodzi- w!Sltydn.a i jaw.na. taro osłaiw.i.allle „200 rod-z,bn W tym c.elu rozbi•to konforemQję Londyńsiką socjalistycznych w Europie. Jeżeli Polsko 

n i·e pańsitw k.a;pita•hs1yoz111ych. fraincuSJkich" przedstawjdeli najbar1:1ziej sk.o· ·PO to , a,by móc reaJ:iczować srwe jplany 'P'flZYII!Jaj· Partia Socjalistyczna może w czymkolwiek ~­

Qnktryoa Tru'i!"ana - doktrvna zahorów rupoiw.ainej, _egoliisotyiamej ' ' po~bawdo111eij 1'.o~ mniej w części Niemiec, kon•troilowa1nei przeiz głębić przez przeniesienie swego doświadcze-
bude'k Poaitno•tviczny<ch bumua~}1 f·ra111.cusk11ę:i AID.gila-Amerykanów. nia na teren międzynarodowy, proces dojrze-

Po rozgromiieruiu t.mpelfliiaJ.irz:mu niemi·ecikliie- p I k k . b a· . . wania mas socjalistyc2.11ycl1 do koncepcji je· 

go, japońsk:i€go !i włoskd·ego Staury Zjedinoczo· 0 S a 00C8PCJ8 WO ee 1em•ec dnolitego frontu z par·tiaml komun.i.stycruzyi.mi, 
na, kM>re <Sięgnęły po spad€!k po tyich mzg.ro· · · • • k 

Jesteśmy całkowicie zgodni z 1Jo1ityka., 1·ę 'na -unnn.iszczen.ie korzeni a.g.0S1ji ndemiec- to powmnismy uczynic wszyst o, aby ten obo· 
miony<eh im'J}e<riiaJizmaoh, przyjęły n'l siebie •• 1 - k ł . 
rolę :imperializmu wojujacego . zaoze;:mego. Związku Socjalistycznych Republik Radziec- kiej Zjednoczone N_iemcy ze zn?cj~nalizowa- wiąze wype nic. 

Co o.kreśla cele P-O•lri•lyki zag.re.n-ic.z:nei Sta- kich wobec Niemiec. Jesteśmy o~lkowidc ~ym . przemysłem: Niemcy ze zl1kw1dowanym Słyszymy ew.sem zda.nia, że wlaśctwie po-

nów Zjednocm.ny<eh? ' zig-0dn.i z żąda,m€m Z~RR. ujedinollce~1a syst€- 1unk1erstwenr, ~1.emcy z . takim ~ystemem _go- magocie Waszym udziałem w konferencjach 

Cele polityki zagranicznej Stanów l]edno- mu gosp.o.da1rczego N1ecuec prty rownoc.z~s· spo~arczym , J,!oryby ni_e rodzi! potenc!alu międzynarodowych prawicowym przyw(ldcom 

czonych określa tzw. DOKTRYNA TRUMANA. nym. dok.01namiu. takk~ p~-z~ia!Il "'. ekonomice wo~skowego,_ ~1emcy tak~e są ~1ezb~dne 1a~o i może raczej jesteście potrzebni prawićowym 
w myśl tej dokt:r}'llly Stany Zjedin.oczoue p.reg-

1 

i!lll:em~~ej'.. taiki1ch -row~<ea: przemian społ~11.- sąsiad ~olsk1 1 w system1_e b<:z,pie~z~nstwn me przywódcom socjalistycznym na zachodzie ja· 

ną z.jGdnoczyć wokoło siebie wszysitkoie pań· nycb l oolfa•tyczn.yich, ki~oreby da~aly nad:z.t.e-0~tano;v1łyby One narzędzi~ n;epokO]D ko JcgUymacja dla nich, jako argument, ułat-

btw~ kiapi~a·Hs_ty=e, 'prngną p~dd~ć je l«m· ZSR :i osto1a pok ·u I suwerennosc1 ;;:fy1~~Xe1_imprzykon:x:i~:za:'s~e1·'1pn::~:y0cg~J :0°2ąa: 
trooh tru&tow 1 karteli amerykanslcich pra1gną • 
uozynić z nich nie ty}ko teir.eny swej ekJs;pan- Na tle ortuacji międzynairodOJ'nej wido~ną l Ocena r-011 i z.naczen.ia ZSRR maila•zla swój cei \tl klasowe interesy proletar.iatl.J. 

"ji, nie tyJ.ik:o p.o t<>, aby w egotiSltyicmym m.„ jest ~Ja ZSRR, jako nal1Uralneg.o ośr-0dka mo„ wy,rarz II'ówndeż i "'' uabwałacll XXVmI Kong~e-- 1 

t<P..r.-iP koa1Ditał<l1 a.merv1k!ańiskii.-eoo wei<ągnąć je brlizac.;i sił 11ost@u I DOkojt1 su nas~ei Pa'l'ti!i, k1tó1Ie 'l>Odlk!neśłi:lli.t ·tna~ ~ C!ałeu• ciąg ina w . 4-eoj 



GtOS 

Pogłębienie jednolitego fronlu 
Referat sekretarza CKW PPS tow. twika na · 111-eJ Konferencji Woj. PPS 

(Dalszy ciąg na st.ronie 5-ej) styczne;, uznanie frontu ludowego I utrwaliło świadomość socjalistów i no1wą świadomość 
Niewą~pliwie, że w tym powątpiewaniu jest się zroz1.1mien1e podstawoweg-0 znaczeni<I soju- komunistów, że te h.isroryCllh.e d<>świadc;ielllia 

Pe)Afn~ prnwdci. Nie wykluczamy, iż dla lam· szu z ZSRR. Z11D.ieruły fizjonomię o.bu ruchów. 
tyc~ Je_st. to potrzebne, ale jesteśmy w posin- Pragnę przypo.mni:eł przy oma.wiaruu ~o Dalej ~twie11dZlił on, że tylko prawdziwy, 
daruu. ~z p~wnych wyników, które pozytyw· prol>lemu niektóre myśli, 7'ii>Wcrte w referacie jednolity front może być właściwym orężem 
nie osw1etla1ą naszą akcję n-0 terenie między- poJitycmiym, wyglos:ro.nym na XXVH Kong,re· praktycznym w walce · klasy robtJtnicze; i że 
IIGlodowego ruchu socjalistycznego. sie PPS przez tow. J. Cyir<mkiewicza. tylko prawdziwy, jednolity /roni wytrzyma 

Na ik-01I1fe.rencji londyMk.iej parti!i socjaih- Toiw. Cy,ram.k.iiewi<l'l., wJdząc pos·tępujące próby najcięższych zmagań, jakie w skali mię· 
styicznyich dzięki stainO'Wlisik!u pol:silcich t.oc.jaH- 7lbliżen.ie socjailistów i komuni1Stów, w 11JD.a1li· dzynarodowej mogą przyjść, przede w5zyst· 
·S'l:ow ~Wa t>,para:li.żowana pewina proba mon- zowainym przez s-ie.bie o'k.resie &twierdz.ił, ie kim zmagań ideologicznych o podstawy mię· 
1lołW>a!ll!t!1' k()fllj-erelllCji pa:rW socj-aJ55'tyczn:yoh h1&to1yczne dośWliraidcrerui1a k67Jta'łtują.. n01Wą dzynarodowego socjalizmu. 

w .aikqę ina rzeoz plililllu Mrur&haill<t. Za.ipowie· o kł d PPS bi . . "d I . npa 
dZlflll1_<l ~~ !.oomf~ren<:ja, , która pra:WdOQJO· w a w z zen e r eo 011czn e z r 
dobnie· do}clzie do sdrubkill w WausMwie, k'Oill· W innym miejscu tow. Cyrankiewicz mó· traktuje problemu jedności organiczne; jako 
Ierien'<:j;a pa.rti!i 60<:j.a:li5'tyCTlilych. 6-toiących na wił o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLiżE- czegoś, przed czym ma zamiar uciekać. cho· 
gmnc.ie wa.Jki 1Z pia.nem MwreihaJ!a. NIE IDEOLOGICZNE Z POLSKĄ PARTIĄ wać się i bać s.ię. 

.Dziękii pooycjj Polskiej Pa.Jfbi'i Socjadistycz- ROBOTNICZĄ. P.robl€illl jedności kla.sy ,mbotrucz.ej nie zo. 
MJ Kongres W.rodawski 6ta·I ~ę równ.ietź: W związlk'll z sila:wia:nym w różny<lh dysk.u· 6·tał wynale.7Ji()llly .a,ni ipr:zez tow. Wiesława-Go· 
~ pewnym stop~u .adresem d!la lewicy socja· sjadi lila terenie ruohu cobotnic.zego pMblemem mułikę lub to:w. J. Cyraltlllmew~cza. 
li'sltyCZlilej czesik.iej pa.rtH, !kitóra przy1Slę.ouje do jednClści organicznej pre.gnę wyrazić zgodność Problem o jedności org-0nicznej został po­
of«11Sywy 0 zwycięstwo 1'in1i ·~cc}alizmu reiwo- naszą z oceną tow. Sowińskiego, w _;rażoną stawiony przez twórców na.ukowego marksiz· 
Lucy.jneyo. w przemówieniu powitalnym, że jeśli Falska mu - Marksa i Engelsa. · 

Na dec}'2;Ję Ko•ng.resu Wło51kiiie·J Partiii So· Partia Robotnicza stawia !o zagadnienie pod Ki·edy pir.zed 100 laitv, pi.6ząc Mai_riifest Ko· 
c~yiczmej 0 'Zo.:rgalll!irowa!lliu w nadohodzą- kątem widzenia aktualizacji, dyskusji na ten ml!alliisitya..ny, Mairks ii Engels fo,rm.owali pa<li· 
cyoh wyborr-aoh WłOJS!k.~ego Blollm StrOlllJilictw temat, to nie stawia go w postaci zadania zre· tyame dążenii<i kJasy ro:botbn:iiczej, to nie foir· 
De~~tyiazinych, ·iktóreg.o tnzoo.~m ja..<:Jt jed- alizowania jedności organicznej na ilziś. I mowaili ollli OO-Oz.ielne.go programu i :nie naikre· 
no6c ,d?:iialain,iia komu,nistów i socjallitstów wło· Polska Partia Sociallstyczna niejednokrol· ślali orld.zielme lcla.sowych celów 'POl!iltyamych 
6~'?11'. wpłY:nęly rówin.ież w pewiIJym stopniu rJe dala wyraz swemu przekonaniu, że nie dla przysrzlłycli pepeso1wców i pepero~'o'ców. 

~7~~=~ l looJllla!klty Pool~l.{Jiej Pairtii so-1 Cel - edna partia robotn cza 
Do.świadczenia nasze, w takim czy innym . . . . . 

stopniu, wpływają na robotników socjalistycz- Klasa robotnrcza, w poJ_ęciu prawidłowe/ wicz w referacie kongresowym widzi to zbli· 
nych w innych partiach Zachodu, w sensie po- nauki ~arksa - to klasa o Jednakowych mte- żenie poprzez analizę przeszł-0ści, prze?:wycię· 
trzeby wzmocnienia walki 0 iwycięstwo k-0n· resach 1 celach 1 ODPOWIEDNIKIEM TEJ żania błędów i braków, poprzez przP.nikanie 
cepcji jednolitego frontu. KLASY POWINNA BYC JEDNA REPREZEN'· w syntezach. 

Na te;r,emia międzYlll-a.ro.tfo.wym powsitaje pjis· TACJA POLITYCZNA, JEDNA PARTIA, KTÓ· Nde mamy zamiia.ru UIS'tll!wiać &ię do proble· 
mo lewicji 60Cjai1istyic:meij, k1tóre nioże się 600 ć RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE mu jedino·ści .kilasy irOlbo1·ni101;ej., baik jak usta· 
organem b-O_j()'Wym w walce 0 'ko.n6()1J.iidację le· DO ZWYCIĘSTWA NAD BURŻUAZJĄ. wiiaiją się od 2 tysięcy lat wo1bec problemu 
w'iiey S01Cjal1l5tyuimej i 0 jednoJi1ty tront w l9kaJ,i Ni·e ma miej&la w mym ~efę.racie na ana· ~Je:drrtocz.P.m.iia rel-i.gij111yich ruchów cbr.ześci1jań· 
~wira1to.wej. lizę przyic.zyn trngiome.go r~.aimu poaiityczne· Glkioh OC121eni chrrz.eści-jań11.cy, lldómy co 100 lait 
• ~e&t ~1eil.e pliU&Ów w tej n:ilSl:ej a.kcji na te- go_ ~ kJiisie ~~a~j :nie tyl!k.o w_ 6ikalli PC?ł· 1 podejm~ją r~O<lucję o• ~1brzei?ie ta~e_go zjed­
liel!lltt mmędzyruuodo.wym, ~ dlatego XXVII stk.1ei, ale w skaJrl m1ęd.zym.arodo:we3 P.raiwdo· noczeinaa. Niie choemy1 _terz: ma~dowac 6Ję w po­
ICoiogres PaJI'ltii naik.wal wyJ.corzyistamie wszeil· podobn;ie jeszcze . nie jed!lln l1alZ będziemy po~ zyc.ili ludzi, ~itórri! się boją, . że do azego.ś kh 
.kii.eh ;;:zaru;, jakiie jes'ZiO'lle . mogą istnieć w wad· WI1a<:al1 do an~y tych pr.zyicuy.n. ro.złam~ • '5aę chce. =.e-wo.hc. 
ee 0 re.ail.1'1.'ację świ·ailio-wego, jednoliit'l!g-0 frontu. w mchu robotmmym, ale obie partie zdawac \ Pr.aiwiidłowy, pozytywny 6IOOS111Ilek do tego 

T • •. 11 • 

1 
• I powinny sobie sprawę ze swych obo#iązków problemu nabeśda 111aisza św.iadomoiść socjaJi· 

" rz1c11 SI. - ka111f u acra zbliżani-O się wzajemneg-0. Tow. J. Cyrookie· -st yama, lla!Sl'M po.t.rizeba .reall~zacjj soc jad.izmu. 

Wykonu~!!~ec:~:·~o~!::~~a tym od- Tradycje lew:cy socjalistycznej 
cinku, odbieramy jednocześnie wszelkie na- Pragnę, tow.airzysze, 'ZIW:l'ócić Wiasrzą· uwagę Odrodzona PPS nawiązuje r6wnieź do tra· 
dllieje na wykorzystanie polskiego socjalizmu jesizcze na jedną my51 tow. J. C}"l'alll!kiiie'Wic:zia., dycji RPPS z okresu okupacji ·hitlerowskiej. 
dla reakcyjl].yc;h ko'71binac1·j, wszelkie nadzieJ·e, SeikTeta.r?Ja C.K.W. PPS. Tow. Cyrankie-w_ic;,; 

' t · d ·1 · PPS · · dn i·t f t Ta myśl tow. Cyrankiewicza zawiera dwie te PQ/ska Par.tia Socjalistyczna ma.ie wkroczyć s wie.i: z1, ze swoim Je o i o ron owym 
na dr-agę t. zw. „trzeciej siły", lansowanej stanowiskiem nawiązuje do dlugol~tnJch tr«ICly- cenne rzeczy. Po pierwsze wyjaśrwa ona na 
przez przywódców prawicowych na Zachodzie. cji lewicy party;nej, która jasno lormulowcl-0 czym polega istota odrodzenfo Poisk•ej Partii 

PC!Iska Partia 'Socjalisfyczna pol(pia teorię to jednolitofr-ontowe stanowisko. · Socja!istycznej. 

„trzeciej siły" jako próbę zorganizowania kia- Oro•i odro. dzen~a PPS 
PY bezpieczeństwa przed rewolucjq pro/eta· Ili 
tiocką, czy przed ofensywą sil demukratycz· 
nych. 

Potępiamy teorię „trzeciej siły" jako próbę 
torQwanfrz drogi do władzy reakcji 1 chęć w· 
o:nczędzerua kosztów zamachów faszystow­
skich. Uważamy, że jest to próba rozbijania 
mo.s pracującyclt, próba rozbrajMitJ sił demo· 
kr<1.cji, próba zdrady nie tylko interesów pro­
let<J.Ii.atu, ale zdrady interesów narodowych. 

Teoria „trzedej siły" jest teorią, która pod 
rzekomymi frazesami niezależnośc; „od jednej 
i drugiej potęgi", prowadzi do kaplfula.cji wo· 
bee doktryny Trumana. Teoriq. „trze~eJ siły" 
mudazła pralktycme :tasitoJSoiwainie w cz.asie 
Wli~ straj.lm To'botniJków f•an.ouskkh. 

W iDIOim.emoie, gdy K-Olllfeider.acja P,r.ocv we Rra1n· 
oji prow&Miła prOllete..riait franouEik11 do Slllrajlk.11.1 
generllllin.eg<> pr.zeci,wko =achom rządów 
Schunuuna - muma na prawo str11jków i sto· 
wa.u.yisri:eń, współautorzy koncepcji .„trzeciej 
siły" - Leon Juaux i Blum zadawali nóż 
w plecy strajkujących robot.ników i w na;dra· 
motycz!J.iejszym momencie napięcia strajko­
wego organizowali rozłamowe grupy w Związ­
kach Zawodowych. Inni zaś prawic-Owi socja­
liści, zasiadający w gabinecie Schumana, ak· 
·ceptowali rozkazy, nakazujqr,e żandarmom 
francuskim rozst1 ze/iwanie robotników marsyl­
skich. 

"\Vi1emy o tym doorze, że autorzy „trzeciej 
siły" nie maiją naiwe•t "Laimi>a1ru l!Wooflzvć talkiej 
s.iły, ktÓ;ra rdo.lna by.laby bro111ić s.uw<!.r~noośc' 
kraju p.r.zed illligeremcją imperaaili7.mu ame.ry­
kań51kń.ego, 

ied-en z głóWlllyoh aiwto.rów ,;lr:ceoiej siqy", 
[.eon Blum dal próbę swego „pozytywneg-0 na­
stawienia do utrwalenia pok-0ju·· przez swą 

propozycję umiędzynarodowienia .m1szych pra· 
qtarych Ziem Zachodnich, które powróciły do 
Macierzy. l tu jest on wyrazicielem interesów 
-i-Oktryny Trumana, a zaprzec.zcr interesom 
własnego narodu. Jakże szybko Z'lpomina on 

·1 te; prawdzie, że naruszone granice na Za· 
·hodzie Polski prowadzą konsekwentnie cJo 
·aruszenia granic francuskich I stanowią wy· 
Vim w systemie pokoju i bezpieczeństwa świa· 
·owego. 

led111Uty front dfw~en·• zwycięstwa . 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZĄ· 

-:JADNIEŃ - POLITYKI WEWNĘTRZNEJ. 
Pr:zy f-0.rmułowaniiu ?iadań pOlliityc.zm,yidh Po~-

kieij PaJrłJiJI Socj.aili6'ty=ei pragnę szczególny 
_·1acisk położyć na znaczenie i rolę ;ednolitego 
'rontu klasy robotniczej, na fakt, że umowa 
-, jedności działania Pols}de1 Partii Socjali· 
qtycznej z Polską Partiq Robotrucza została ra­
tyfikowana przez XXVII Kongres PPS 

Stwderd'Zllć na[eiy, że w masach czlonków 
Pobkiej Partii Socjali.stycznej dokonały się 
wielkie przemt.any idoologfczne i _polityczne; 
; że utrwaliła się świadomość znaczeni.; jedno­
lilegQ frontu parUi marksistows~'~h. ja.ko pod­
!łtrrwowe; koncepc;i Polskiej Partii Socjali· 

Drugą rzeczą w tej myśli tow. J. Cyrankie· 
wicza jest zapoczątlcowanie prac nad anafi,zą 
przeszłości. Jest prze.de wszystkJim $Łwrerd.ze· 
niiem, że w Po.161kiej Pairtfa Socj,(ll}mtyumej ii.sit· 
n.i<11ła p-raed wojną Jewi;ca socjadis1tycima, .kitó· 
ra pr()IWad'lJiła wa'lkę 2 praiwicowym .k.iJeriow· 
nictwem PPS Siprzed 1939 ~. 

Istota odrodzeni.a PPS I1liie leży w mecha­
ni'Czmym wmowien.!11.1 s-woacii dziiiałalności. po 
okresie oikupa.cji, w 1z,a~ega<li:zowan1iu po uzyis­

'.k.amli11.1 niepodlegloiśoi., Komiitetów PPS. Istota 
odrodzenJa PPS leży w przezwyciężeniu tych 
wszystkich nieprawidłowych i renegackich 
koncepcji dawnego kierownictwa i wznowie· NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie dz.ialainości PPS na bazie koncepcji lewi· POZYTYWNY. 
cy socjalistycznej, to jest pozytywnego sto· . Partia ma pięną l:rad}'ICję 1Wailik o niepod· 
sunku do ;ednolitego frontu, pozytywnego· sto- Jegłoiść i. 500jaJ.izm, ma trady<.iję cfii.a.r i po­
sunku do ZSRR, dykt-0waneg-0 nie tylko racją swięceń. Zawsze będzi.emy pamięta!l.i na.~J· 

s~anu, ale przekonaniem sq~jali~tów. ~a~lawie· f 5'.ka,_ Bairoha, 1':f-01111t'Wi:łła, , Okrze!i, _Kwiatlka, Bar· 
niem na konsekwentną real1zac1ę S-OCJalizmu. lidk·i~o. Duboisa, N1edziia:l:ko~qego 1 mnycli, 

Smutne karty h. storii 
Ale pamiętać winniśmy, że w dziejach na· 1 ty rozbijania mchu socjalistycznego. 

szej partii są karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, że było sporo w Polskie/ Partii So· 
i porażek, ale karty zdrady i renegactwa, kar· cjallstycznej ludzi, którzy przyszli do Partii dla 
11-1111-1111-1111-n11-1111-1111-1111-m1~1-111-n-1111-1111-1111-1 

!!!!.erpeloc;e na.sząch Czutelnl•ó.,!!' 

i.ł~bk• 1 przedszkola palącą bolączką PZPB Nr 1 
Wiele na łamach naszego robotniczego pl. 

sma pisze się o iakładach naszych tj. o PZP:B 
Nr l, o sukcesach wielowarsztatowców·, o co· 
raz to . bardziej impcnujących rniągruęciach 
„scheiblerowców" w wyścigu pra::y, o zwi~k· 
szającym się z.a.stępie przodownik.ów pzacy. 
Ożywia nas wiara we własne !iły. OsiągnO.ę· 
cia nasze napawaj,ą nas dumą tym większą, .!m 
dokładniej pamiętamy .rok 1945 i objęcie przez 
załogę fabryczną zdewastowanych 11rzez oku­
panta fabryk i nieruchomości. 

Jeden z \ych objektów, a miano;-1icie pałac 
Herbstą, mieszczący się przy ul. Ty<nienier.kie 
go 29, w maju 194~ r., w myśl polecenia 
CZPWł., został po zawarciu umowy z Mini'S~er 
stwem Pracy i Opieki SpołecznP.j oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin ważn'lści upływa z 
dniem 7.5 48 r.) do użytku Centrum Szkolenia 
Pracowników Opieki Społecznej w ~aniian za 
urządzenie wzorowego Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek ten został 
spełniony i w obecnej chwili w żłobku tym 
mieści się 49 dzieci 

Już wkr~ce mija trzeci rok. Przez ten r:za.s 
wiele zaszło zmian w na5zych za:darl.clch. Naj· 
ważniejs:i:a z nich, to podwojenie 'się stanu li· 
cz,ebnego Mitrudn1io.nycli, kitóry w obeonej 
chwili wynosi ponad 12 tys. WzMst ten przy­
niósł Zi! sobą nie tylko walne zwv:lęstwo w 
wyścigu pracy, ale i troskę i 7i!b:!Zpiec·lenie 
pod każdym względem pracowników, jak rów· 
nież i ich rodzin. 

Poważnym prob'lemem jest •1mieszczenie 
dzieci naszych pracowników w żłoi>ku i przed· 
szkolu, a mamy ich sporą garstkę: d::ieci do 
lat 3·ch - 13231 dz·ieci w wieku ;nzedszkol­
nym 974. 

P-0t:zvniono 1wszelkie starania, ally zwięk~ 
szyć ilość -miejsc w · żłobku, przychodząc tym 
samym z wydatną pomocą matkom. obarcza· 

nym liczną gromadką dzieci. Umies'1:c-~ono jesz 
cze kilkanaścioro dzieci w d~mu mie~zk:~\nvm 
przy ul. Tylnej. Ale i to nie rozv1iązało spra· 
wy. Ilość miejsc w obu żłobka:::h ;est ni•mro· 
porcjonalnie niska w ·stosunku do r10,;ci dzieci 
które winny w nich znaleźć nal~żytą opiekę. 
Szukając dróg wyjścia z impasu :isiłowaliśmy 
dzieci ,naszych pracowników lol{ow1.:': w żłob­
kach przy innych Zakładach, ale niestety, u­
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. 

Liczyliśmy, że skoro w dniu 1 maja 1948 
roku upłynie termin dzierżawy i Centrum 
Szkolenia Pracowników Opieki S'!Jołecmej o· 
puści pałac, to wówczas sprawa zostanie roz­
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym 
budynku z łatwością pomieśc:my większą 
ilość dzieci. Wydałoby się, że sprawa jest 
jasna i oczywista. Ale oto do-::hod'!:ą nas słu­
chy o tym, że Centrum Szkolenia c:.:vni usilne 
starania na terenie Warszawy, aby ' cały bu· 
dynek :został przekazany mu do dyspozycji. 
Co się wówczas stanie z naszymi dziećmi? 

W 11;aszym mniemaniu sprawa ta, ze wzglę 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia 
żadne.i wątpliwości co do pozytywnego ·lałat· 
wiet_lia naszego memoriału, wysłanH']O w dniu 
13.12.1947 r. do Ministe.rstwa Przemvs!u i Hdn 
dlu o wszczęcie kroków w Minlsteirstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych w celu ::m:ydzielenia 
na z.aw~ze wspomnianego obj,ektu, jako inte· 
gralnej części naszych Zakładów. f>mlobne pi· 
sma zostały wysłane do: Obywateja Prezyden­
ta m. Łodzj w dniu 20.1.1948 r. i rlo Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Robotników 
i P.racownilców Przemysłu Włókienniczego na 
ręce ob Burskiego w P1liu 28.1.48 r. 

Czekamy na decyzję odnośnych władz, wie 
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot 
niejszeqn zaaadnienia naseycb. Ziiktadów. 

:traoownicy PZPB Nr 1 

obcych Partii celów. Nadużywał Partii i jej 
haseł Józef Piłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY· 
WóDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAKCYJ. 
NEGO. Odchodzili od Partii Moraczewski, Ho­
łówko, Jaworowski. 

Byli następnie i tacy, którzy pozostali 
w P_artii z bagażem piłsudczyzny i szkodzili 
Partfi. To są nazwiska Pużaków, z..,rembów, 
Kwapińskich i innych, którzy zeszli z pozycji 
socjalistycznych na pozycje nie tylko zdrady 
interesów PPS, ale i zdrady narodu polskiego, 
stając w rzędzie tych na emigracjj, dla których 
jedyną pociechą i marzeniem pozo11tała trzecJa 
wojna światowa. 

Partia w swei analizie przeszłości mus) 
umieć obiaśnić członkom swym korzenie kia· 
sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 
się na ewentualne próby la/(ich czy innych od· 
chyleń krańcowych. 

Drugą, podstawową myślą prrrewodruią, za· 
wartą w referaoie oow . .T. C)"Ta.nikd.ewiieza, by.Ja 
teza, że Polska Partia Socjalistyczna j~I po· 
trzebna Narodowi. 

Jaka PPS jest 111trzehna narodowi? 
Istnieje niebezpieczeństwo przedstawienia 

lej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeciwstawie­
nia PPS Polskiej Partii Robotniczej, jako „trze­
cia siła", jako Partii potrzebnej narodowi „na 
wszelliq ewentualność", na ewentualność zmia· 
ny sytuacji międzynarodowej. 

Jasne, .że takie negatywne i ren.key jne tłu· 
maczenie tezy, że PPS potrnbna jesl narodo· 
wi - odpowiada/oby Kwapińskiemu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

PPS jest potrzebna narodowi tak, jak J n-0 
tym eto.pie potrzebna jest i PPR, po to, aby 
każda z nich uruchamiała społeczeństwo pol­
skie, urucha.miala te masy narodu, które się 
na każdą z nich orientu;q, do aktywne], twór· 
czej pracy nad realizacją wspólnych C<'lów PPS 
i PPR . 
Tłumacząc na konkretny jęil.yk hasło - PPS 

jest potrzebna narodowi - oznacza to wzmo· 
żenie inicjatywy pepesowców na odcinku wal­
ki o wydajność pracy, w organt·rncji współza­
wodnictwa pracy, w obniżeniu kosztów pro­
dukcji, powiększeniu jakości. ilości pr-Oduk­, . . ow. 

TYLKO TAKA PPS JEST POTRZEBNA NA· 
RODOWI. 

Soiusz rohotn~czo-cblonstl a in:cia­
tywa PPS-owrów w walce o plan 
Prag1nę poświęaić k.iilik.a słów ?.agacin.ieruilOOl 

sojuszu robotniczo • chłopskiego. X.XVI! K()fil· 
gres nas11ej PalJ'!tii jasno pootaJW'ił ?.adainiia na 
oddin.ku o:rgam.irz.aieji nowych foiml. 60juiSaJU ro· 
hortmriczo • chło.p!iikilego. Jedną z ipod'.ltawowyc:h 
form jest spć,d-ziellc:zo.ść, dobra OII'g.Bl!lUtnao}a "łl'f· 
mia.ny między wsią i mi.aJSJtem drogą 6iPół<htiel­
C7JOści. 

PPS wid7li proihlemy wsi, u}aiwiIJdać będzie 
liinkjaityiwę ha odciatOOu wzimorż:eaua praicy 
i wspótzaiwodndctwa na wei; ks~ałtuje ona 
rówru1erż swój po.:zytywmy sto6ll.IJl<ek do Strolll­
ruictwa Ludoiwego :i pr.zyjażllliie ocenia 7.diroiwe 
tendencje do 5Cailen.i;a ru-0h•1 dlłoipslkd~o. 
Rz-ee.z oczywisba, że PPS nie zamierza rezyg· 
n01Wać z wlaJSlllej pracy na ws.i w pozyslkńwa· 
niu chłopa drogą własnej propa9aru:ly, 

O izolację eJement6w prawfcowych 
i WRl-owskicll 

Trzecia grupa zagadnień - to 7'agadnieniia 
e'konomicz.ne. Kongres sf<>nnulował dal6ize za­
dania gospoda1r-0ze PPS i Konierenc.jd Woje· 
wódzka Łód:zJk.a winna przetrawić te pmbiemy 
ekoinomic:rme i wcielić je w życie. Obok całej 
masy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
przed Wami jako najważniejsze zadanie pro­
blem współzawodnictwa oracy. PPS-owcy mu· 
szą ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo­
downictwa pracy od dołu, w organtzowaniu 
różnych form zbiorowej walki o wydajność. 

PPS-owcy muszą objaśniać masom pracują· 
cym, jfilrie wielk:ie moiliwooci ikiryje w sobie 
dla przyśpieszenia procesu odbudowy 1 popra· 
wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy· 
da;11ości pracy. 

PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują· 
cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
pracy w ustroju ka.pitalistycznym a w naszym 
ustroju. . 

Musimy 0011Ąprll6IV:l·Ć wszelkie wąhpliiwoSc'i 
w k!lasiie robotndq,ej, jalkie mogą jeSW'le z-a­
iiS<tn1ieć. Musimy jednocześniie ziwadcziać różne 
µróby 5a1b-01!.0lwa:niia pracy . .Jedn4 7 taikkh prób, 
podtrzymywamych przez reaik<:~ę. jest tłum.a· 
aeniie, że J[Jle można wymagać więks.zej wy· 
da·)noś<Ji pracy do:pó.ki nie podnie&iemy apro· 
wifhacji roibo.tni.ka. Aprowio:acja moiże być tyl­
ko podni1esiolllla przy p01JI1ocy ś:ro<lków, jakie 
uri:yskamy przez wydaj!llość pmiey. 

W końcowych uwa'!)'a<'.h ŻYCZĘ, BY JE­
DNOLITOFRONTOWA UNlA XXVII KON· 
GRESU NASZEJ PARTII BYŁA KONSEK· 
WENTNIE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
WOJEWÓDZTW A ŁÓDZKIEGO. BY W ALKA 
Z TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I NIE· 
DOBITKAMI WRN· OWSKIMI DOPROWA­
DZIŁA DO CAŁKOWJTEJ IZOLACJI TYCH 
TENDENCJI OD KLASY ROBOTNICZE.!. BY 
ORGANIZACJA ŁÓDZKA PODNOS!l:A SO· 
CJALISTYCZNĄ SWJ .\DOMOSC SWYCH 
CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA METODĘ 
KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 
UWAGĘ Pll.NĄ NA KONTROLĘ WYKONA­
NIA ZADAJ\T PARTII. 
W·ierzę głębolkio, ŻI! Konferencja Wil!Sz,a 

S1tanii.e ' nia W)760ko00i zadalll.i" 
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N• · 1 '' I t J· k I Ił Kraiowy Zjazd Spożywców lerea ny P an ZDS a' wy onany od 7-9 łutegę ,,r. w K1do~e-Z!frna 
'' I I w ~=~~~olu d~l 9 i~~g;y brŻi~~~ę:·~e;~~ 
Na n1arqlnesle UJJpólzaUJodnlctwa n1lędzu PZPl'W Nr 37 a 38, tów Zw}ąz~u Zawodowego ~racowników Prze-

. . I mysłu Spozywczego w Łodzi. 
· ·· udział robotnicy cztere:h zawodów: tkacze, W · t p <l'um z~.~adu Gło·w 

k · k' - · k' ysumę a pr:z.ez rezy 1• =•-. · 
s ręc~r I, snowacze I cerowacz 1. • n.ego iiruicjatywa zwuldlliia Zja:z.du na Z.ie-llllie 

Procz narad wytwórczych, zorganizowa- Od.z·~11r,,,,n~tk ł · b ta .. „~roki·e.1· h d k · db ł · ki: b 1~-· S'JXl e. a &tę z apro a . ~-v 
nyc przez yre qę, o y y się ta e ze ra- mMy xwiązkowców, która:y w teTI 10 ·.sób za· 
nia publl':%ne, zwoływane przez Radę Zakła· dok t air · · <l · · !Cll•iczenia 
d<>wą, która pod "kierownidwem przewodni- . 1JJll1€>Ill uw ~ swą sw~ omosc 
czącego tow. Swią~ka przez cały okres współ- Ziem_ Zachodnich. dla. Macierzy. 
zawodnictwa nie ustawała w pracy i czuwała Zjaizd. <'dbęd7Jie mę "! do·~U · Wy9ocz~~: 
we wszystkich oddziałach. wym Zw1ą7Jku Zaw, Spozywcow - „Szuzęsc1e · 

Wzrost produkr ji widoczny ;est w d-Nó-:h Pr,ezydium Zairządu GłóWillego, kładąc spe· 
okresach: pierwszy okres to komasacja fa- ej.a.Lny nacisk na propagowa1Il'ie adccjl wC1Lasów, 
bryk - drugi kiedy rozmachu nabrało daje dedegatom - w przeważającej iłości pni· 
współzawodnidwo . • oownik.om fizyCLnym - możliwość 'Za;pomainia 

W lipcu (przed komasacją) wszystkie fa- się ze -z,dobymą świa·ta pra.cy w ustroju De­
bryki naleł-ce obecnie do PZPW Nr 38 wy- molk.re.cji Ludowej z a.keją wcze.sów. - De.Jega­
konały plan zal~dwie w 13 procenta-:h - ci, wracając do swyclt wa.rSZ1tatów pracv. skła· 
118,621 metrów tkaniny surowej. W !istopa- ni.lać będą swych współpracowndków do ko­
dzie planowano 182,001 metrów surowej t:Ca- rz~ z do90dnydi wal!Unków. które za­
niny - wykonano 201.5,89 metrów - 110,15 pewnia dom wypoczynkowy. 
pr!1cent. W grudniu planowano. t86,251 me- Boqaty porządek obre<l p<>Z'WO'li przekonać 
trow - wykonan'O 222,103 metrow - 119,56 oaJ!ą klasę pracującą, że ZWiązeik Zawodowy 
procent. . . Pr·aoownilków Praemysłu Spotiywc:i:ego, idąc za 

Przędzf, planowano w ltstopadz.1e 928,800 kg przylkładem włólmiairrzy i gómilków, pra.gnde 
- wykO'llano 1,210,~6~ kg, czyli 130,3 pr~. zwiększoną ·wydajnością i zbiorowym wysfł-
planu. W grudniu planowano produkc1ę h;iem podnieść stopę życiowa śwklta pracy. 
860,<łOO kg przędey - wykonano 1,232,120 kg ----· 

W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETOW DOMOWYCH W IDDZJ 

to jest - 1•3,2 proc. planu, Oprócz ofiarnej 
i>racy grupy kierowni-:zcj zakładów, tow. tow. 
d'yr. naczelnego Piotra Holweqa, dyr. •ech. 
Stefan.a Trotina, dyspozytora ttomana Piekar- W związku z 3 cią rocznicą istnienia Komł­
skieg<i, do podniesienia produkcii walnie slę tetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 

I 
)rzyczynill ma;·sirowie · oddziałów tow. tow. Ed- Domowych, przy współpracy specjalnie powo­
mu!lld Sa.'błagadci, Teom Rakuć, W.fesław Cie· łaaeqo Komitetu w dniu 29 lutego br. organi· 
siets'ki, Franciszek Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo- zuje obchód 3-ej rocznicy istnienia Komitetów 

Majstrowie towareysz-e: Edmund 

Cle;§Jak, Józef Kaczmarek, Stefan 
Witaszewska, Zenon Zawierucha, 

Salagacki, Teofil Rakuć, Wiesław Ciesielski, Fmncbzek 

Olczak, Zenon Stępień. ~ Prrodownlcy pracy: Stanisława 

St~fa.nia Grynberg, FeUks Mielczarek, Artur Radzicki, 

wnicy pracy, którzy we współzaw<>dnictwie w Łodzi. 
zdobyli I nagrodę, są to tow. tow.1 Zygmunt W związku z powyższym Zarząd wzywa 
Krajewski Stanisława Witaszewsk:a, Janina wszystkie Komitety Domowe, które doty·:h· 
Gortad, Artur Radz;(!kt. Zen<>n 'Zawierucha, czas nie zarejestrowały się i nie złożyły 
R. Pirek, Stefania Grvnberg, Weronika· Olej- sprawozdań, aby bezzwłocznie ten obo~ązek 
niczak. Do sukcesów w fabryce przyczyniło społeczny wykonały Szczegółowych lnfonna-

Kazimierz Wojtczak 

Na po::zątku panował u nas ·Nielki strach 
przed planem. Zdawało się wszystkim, że plan 
Jest całkiem nierealny - zupełnie ~zczerze 
stwierdza dyrektor techniczny PZPW Nr 38, 
tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało, że 
ten „nierealny" plan został wyko.nanył Z ro­
zmów z towarzyszami - wynika jasno', że 
plan stał się wówczas realny I wykonalny, 
gdy załoga robotnicza zapoznała się z nim 
bliżej. Nie łatwa to była sprawa. Z protokó­
łów narad technicznych można stwierdzić, że 
toczyła się na tym tle systematy-:zna walka. 
Na tych naradach zabierali głos nie tylku 
dyrektorzy i kierownicy, ale także tkacze i 
prządki - przodownice. Wskazywano na nie. 
dociągnięcia, zastanawiano się jednocześniv 
nad sposobami usun ęcia tych -:zy ;nnych uste· 
rek. Po gruntownym zbadaniu wszystkich 
możliwości fabryKi załoga robotnicza uwie­
rzyła w wykonalność planu produkcyjnego. 

Komasacja fabryk („Weber Roul", „Zło­
towski", „Szrejer"; ;;Pik"; ;;Szac"; ;;Waser­
mm") odbyła s-ię 1 sierpnia ub. r. Od listo-

pada zakłady już były w toku n~mnalnej pro. 
duk:ji i dlatego zdecydowały się wezwać do 
współzawodnictwa PZPW Nr 31. Jednocześnie 
ro'VWijaJo się ~półzawod:nictwo wewnabrz za­
kładów między m,?istrami, odd!iałami i robo­
tnikami. We współzawodni.ctwie tym brali 

się jeszcze wielu innych bohaterów pracy - .. . . . 
przy~zynila się jak twierdzi dvr. tow. Hol- CJI udziela się oraz wydaje formularze w pod· 
weg - cała z~a robotnicza. · sekretariacie przy ul. Piotrkowskiej 82 w go­

Całej też załodze należy życzyć, by w na· dzinach od 10-13, oraz ~ sekretariacie przy_ 
stepnym e1'aip:ie wspóbaiWo<ł·nictwa z icnymi I ul. Piotrkowskie i 307 codziennie w godzinach­
zakładami zwyciężyła na całej linii. od 15-19. . 
-Hff-~a~l~-H-1111-1111-1111-llll-1111-llll-llll-

z próżneqo 1.Salon1on nie nalele ••• 

Brak mieszkań największą bolączką Łodzi 
Cz~sto 1 chętnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi ł powiększyć liczbę\ swych kapitałów w budownictwie mieszkal­

Kwaterunkowy przy Zarządzie ·Miejskim w n-Jesi:kań, .. jeśli IJudownictwo dotychczas nie nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Łodzi, a jednak bezstronnie }Jrzyznać nalety, rozwinęło 1łę nalełycle. Inicjatywa prywatna Łodzi stało i stoi skomplikowane zadanie dro­
że możliiwości ulżenia 5}"tuaoji 111ieszkainiowej w Łodzi w 1H7 r., w przeciwieństwie do ini- gą polityki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 
v. Łodzi są bardzo ograniczone. c;;atywy prywatnej np. w Poznaniu, gdzie itp., zaradzić tej trudnej sytuacji. W tym kie­

„Z pr6ż.tego I Salomon :Ue naleje" - mó- kosztem 3 miliudów złotych powstały całe runku Wydział •Kwaterunkowy w IV-ym 
wi s .are przysłowie. Trudno poprawić warun- osiedla mieszkalne - nie szukała ujścia dla kwartale 1947 roku zrobił · jednak nie mało. 

Prace i wys łki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarzadzie M·e~s~im w Łodzi 

Uzupełnienie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy 
BildnS prac Wydziału w tym okresie przed­

stawia się następująco: w IV kwartale 1947 r. 
przydzielono 1632 budynków i lokali użytko­
wych, dla instytucji Pań~twowych - 75. 
uczelni wyższych - 320, Instytucji Użytecz­
nośc:. publicznej - 448, dla prasy - 2, dla 
P. C. K. - 1 budynek. łJu;aqa~ nouczgciełe sz1'ół zaUJodoUJ9clll 

W szk<>łach uwod-Owyc.h, -zarówno w Ło­
drzi , jak i w Oikręgu, pracuje pewna ,Jość na'l!­
ozycie.li, nieposiadających pełnych kwahfi­
kiaicji zawo<l-0wych. 

W .celu dopełnienia ich wiedzy, dnia 1-go 
stycznia otwarty zo~tal dziesięciomiesięczny 
(z .Pr~erwq wakacyjną) kurs, kwalifikacyjny, 
na ktory prz:yjmowallli są nauczyciele z oałego 
okręgu łódzkiego. 

W oikires.ie 10 mioesięcy nauki słucha.c2e 
wysłu~ają 16~ godmi wykładowych , co . mruej 
w1ęce1. wyruis1 5 godzin tygodruiowo. Wy'kła­

dy odbywać si ę będą rarz w tvgodnl'l! - w so-
ootę. . · 

KuPSy będą 00.bywa.ly S'ię w sześc 1!\l punlk:­
ta<:h mi·asta. Przedmioty wykładane: techno­
logi.a, ma1terialo2naw..two, rysurtkd, kreślenia 
techniczne (Drug ie Gimnazjum TechniC'llno­
PrzemY6łowe). ikurs towarozinawst.w;i (Państwo­
we Gimnazjum i Lic~mm Halfldlowe) kurs go­
spodairczy (Pańs1Jw . Gimn. i Lic. Go·spoi:Ja,rcz.e) 
ku.ris dla dyrek torów średn i<Jh szkól zawodo­
wydh (Public1ma Sr.edn;i.a Szkoła Zawodowa) 
kursy rysulllków zaiwodowych dla k ">bie·t (S7ko~ 
la Przemysł<>wo · Hanc'lowa Żeńska]. 

Kunsy prowadzo111e są przez fachowc ów. 
Oprócz wyikłaidów z d'lliedziny zawodowej na­
uczyó-ele wysłuoha j ą cyiklu wykładów o Po.1-
fl 1111111n1r1·l11 111111'11 •1111?1111111111111111 

Wykłatfv TUR 
w śwf etl ~cach robołn :r.z11ch 

3 lutego br.: 
Związ.ek Samorządowcó"v god'!: t7-·a ze· 
brairuie kobie• : „R0la kobiety w życiu &IJD · 
leczinym" - tow. Pte.l rasiakowa 
PZPB Nr 8 godz. 16-ta: „Dz1eck0 pr7.es. tęp · 
ca" - dr sędzi.a Cybulska 

4 lutego br: 
Pań• twowy Browar Nr 2 godz . 12-•.d· ,\Val­
ka Slowiańs.zczyi..ny z Niemcam·" - prof 
Makarczuk 
Zwią.zek Zawodo w, Pracowników Spół· 
dz ~;-kzy<:b godz . . 19-ta · „Chorcbv wenerycz. 
ne - dr. M M1enicki d0cen1t U. Ł 
Związek Samorządowców Wydział Gospo­
darczY.. godz. 16-ta, „Strukt•Jra gospodarcn 
Polek1 - ob Bor1vk<>wsk1 
PZP D7'iew.-Galarut go<l7 16-ta · „Chor~b} 
weneryczne" - dr Sok-0łowsk : 

sce wspók:zesn.ej. Po ukończen.:u kursu i zda-,i z.aipewntone utrrzymanie. W te/ chwill wa~ 
niu eg7XIJ!limów absolwenci otriymują dyplom kują jeszcze wolne miejsca. Nie wątpimy, że 
kwalifikacyjny. , c.i nauczyciele szkól zawodowych, których 

Liczba ucze-stników na każdym kursie wy- kwalillkacje sq jeszcze niezupełne, skorzysta­
nosi 40 osób. Przyjeżdżający z prmvmcji ją z możliwości d-0kształcenia I dopełnienia 
otrzYTtUują zwroł. kos?Jtów podróży. noclegd swych wiadomo§ct. Szczep. 

Dla robotników 1 pracowników przydzielo­
no· ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
przeważnej części świeżo wyremontowanych 
lub odbudowanych. 

GMdzkie Oddziały Kwater•mkowe przepro­
wadziły w ostatnich 3 miesiącach 1947 r. 
5519 wywiadów w sprawach lokalowych. W 
wypadkach, gdy ~twierdzono niedostateczny 
poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych. 
dosiedlono 132 o;;oby w IV kwartale 1947 r. 

ezy Łódź jest gorsza od Wrocławia ? 
Przykład godny nailadowania Naturalnie, że najbardziej nawet sprężysta 

akcja dosiedleń • m-~jbardziej n cjonalna poli­
tyka mie~zkaniowa, gdy rr.leszkań tych jeRt 
brak, nie da I dać nie może zupe~negc rozwią­
zania. Do tegJ zagqdnienia .vrócimy jeszcw 
na łamach naszego pisma. 

Związek Literatów Dolnośląskich rozpo-, Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo­
czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- wiedź ze 11trony czynników, na których spo­
zowaniem tzw. poniedzia'łków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa­

Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. 
urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. 
robotniczych przy większych Zakładach prze­
mysłowych. Jeden z tych wieczorów, poświę­
cony współczesnej polskiej twórczości .literac­
kiej , odbył się z dużym powodzeniem w świe­
tlicy Państwowej Fabryki Wagonów. Związek 
Literatów, pracując wspólnie z OKZZ w swej 
działalności zmierzającej do upowsze'chnienia 
literatury polskiej wśród młodzieży robotni­
czej nie ogremkzył się jedyin.ie do Wr,cławia, 
ale objął ruią również większe skt1Jpiisk11 robot· 
01cze na terE!l!lie wojewód21kiim. 

. Tyle Wrocław. Zniszczony wojną, nie po­
~1adający świeżej polskiej tradycjt kulturalnej 
1 co najważniejsze, nie skupiający tak poważ­
nej liczby ludzi pióra, jak Łódź. 

Dlaczego więc Wrocław mógł, a Łódź do­
tydlczas nie zdobyła się na wprowadzenie li­
teratów w progi skromnych, ale bardzo tych 
odwiedzin pragnących świetlic fabrycznych 

+l"ii"b woK@.W.'F Skazany ~a ~~ierć 
~111 ~; ~ l~ został un~ew1nn1ony 
Sil~ Najwyiszy uchylił wyrok w spraw:ie I ~prawie, podk.reS!ił, że na ro1prawie bralk b-y 

AntQ.n.1.ego Taires'llklewioa, któno wyroat.;em to świadków, na k·~rych poWQływal s·ie osk& 
S~u Okręgowego. zoetał sllca:zamy na k.airę inny. 
śrnieroi. Byt Olll OS!kariooy o to . że !~o m- Sąd ?Męgowy po pQill()•wnym ro?;pillł.Pr.endu 
stępcB naczetmka komi6ari111tu po He ii litew· s~ra~l'. ~ z.badamń'l! świadków wydał wvrok u­
skiej w Wilnie w o<krt!61e okupacji brał uctzńał nieiwima1ący. 
w łlireS1ltowaallia<lb I męoał się nad ludnośolą -~s""K~Ło;;A"'°D~A~J;.,C_IE_Z_E_Z_N_A_N_IA-W--S-P•R~A-WI-..,-
polsk!l. „ 

Ta.r!!6'Zk<iewla rostm ujęty w f.od7A ł toi· HEIDENRElCHA 
J>00Jl8lllY przez ludZli, k;tóryoh p~ladowaił: . P~aiflor Sądu Okręgowego. Ste.nis1J.aw 
Nie pnymawl!lł się 011 jednl!lik do wt.ny, bw2er- CieslJ.eJskii, w-zywa W6'7:y.tlcich. którzy mogą 
dząc, te padł ofia.r11 ze.1XH1ty osohMltej ~e stro- ud~ielić wyjMnileń w ~raiw:ie Matksa K410J<' 
ny łud?J. któny go O'Skia.rłylt. Heiden!"eicha, by zgłosiJi sdę do Sądu Okiręgo-

Sąd Najwyi:My, uchylając wy.n.'k w bej we.go, poik6j 212 
Ma~s Hell.deilllreich, prziekQ!llalily prokura•tu1nze 

Naibliższe premiery teatro• W łcldZkl.Ch polskiej za pośrednictwem Pol'*1i·ej Mtstl Woj· 
skowej w Bertinife, 'll06•tał zatrzvmany w stire-
fie ?meT}'bńtstkdej. SledZ'two WŚtępne wykam­

Po „No<'ach gniewu" w Tea!:7e Wojska Pol· 1 prze.? Lidl~ l!mków, w u!(lędue sculcznym ło, ze w la•tach 19.t0--41 był on 'lJaStępca Jand­
<k ·egri zobacrymy s.~tukę . Sa·tire'a „La:ia<-1.nica Axera . rata. W OrorkO'Wlie ł 7J!lęcał się nad ludno.ścią 
7 zasadami„. w której główne role gnj!ł Ewn I 7- lutego Teatr Kamera.Lny wyvtępuje z pre- Z:1~"' aN w ts~gó~nf~ nad ludn.ośolłl tY­
Bonac.ka i Józef Węgrzylll. Sztukę orzełożył mlerą „Sz!koły żon" Moliera. Reżysemfe sztu- s1apo ~ Soka:1::1' ~ 1Y k<"foinOdaTi<Uszem ge-. 
1 K . . kę Boqdan Korzenio~lcl I łó A ,., ' """ WO'Wem. 7lllia<l2lał Siię 
an ott. rez~eruje Erwi'TI Axer. · . • ro· ę g wną nu„. 0n wyjąlJk:O'wym hE!6tla.lstwem bior•c d · ł 

. . 'Zagra Zofa1 Mro'l:ovn;ka. <rptekuna jej _ Jac~ w cli d " u zna 
l\: a. h l:z-sz~ premierą TP.atm f·ow•EP.ech'1Ego WosZ'C'lerowtC'l. Dekoracje d S k ł . „ Zmarow_y mor 11"h. na lu.<ln~~r-ł ł:ydows'kiej. 

.TUR będzie „Omyl!ka" Prusa , rety-serowa.n.aprzygotowała Ter&s• '"a.11'-owskaQ ,-• z o V zo! . e~11ama nowy'Ch ś1wadko"' no®wala na u-
" "' '"' ~ncu nne śleditwe.. 

1 



Miły synu,idt na pole, 
Gdzie pot ludu wsiąka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczą żytnim chlel:>em. 

Niby strunv szklane 

Idź i słuchaj, a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
jakie to tam rosy świecą1 

. jak masz uczcić dolę kmiecą 
I zgrzebną sukmanę. 

Patrz, jak kwiaty na: tej łące 
Wznoszą w niebo młode pąki, 
Patrz jak biją w skrzvdła. drżace 

Te szare skowrtłi1kił 

Patrz Jak każda trawa Hcha 
W górę dźwiga się od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha, 

. Tworami wszystkimi. 

I ty podnieś główkę ma:łą 
W ten błękitny krąg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy widzisz skrę co pryska 
z nad kowadła i ogn:ska, 
Gdy dło·ń widzisz z kielnią, z młotem 
Gdy na twa1zy zlanej potem, 

Jak nad głową śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą -
Uchyl głowę, synu, ·miły, 
Przed tym, co się krwawo znri' 

Lud i praca - to sq siłyl 
l\. kraj każdy nimi stoi. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki?.„ Skąd ty rodem? 
Mów że·ś z tego łanu żyta, 

Żeś z tych łąk co p:::i:chną miodem, 

Mów, że z takiej jesteś chaty, 
Co piastową chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kwiaty 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, ·wiedz to sobie, 
że jest życie w każdym grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

[wstanie. 

Szanui droaie dziecię moje, 
W małym ~iamku przyszłe plony, 
lN małej kropli, przyszłe zdroje, 
A w szelągu - miliony. 

W myśli - szanuj zarod czynn 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu . 
Przvszłecro człowieka. 

GLOS N.r ł(. 

cu·downych przemianach 
zamienia m<;>for, oponę automobilową i wiele innych 

ognis tych pożytecznych rzeczy 

Bo Mamusia, jak wróżka, posiada czaro­
dziejską laseczkę - a nawet posiada ich p'.ąć 
- są to druty do roqót ręcznych. 

Twoja Mamusia potrafi suchą, pozba..,nol'lą 
smaku mąkę zamienić na rumiane piervżki i. 
bułeczki. Twoja Matka posiada zaczarowane 
garnki i r-p:Rd1e . . W nicQ. ·mleko zamienia [·iQ 
na twarożek i śmietanę, a twarde surowe 1•· · 
SO mięknie i zmienia kolor i smak. 

Oto co dzieje się w domu, w kuchni! 
A gdybyś zwiedził duże fabryki, to ujrzał­

byś jeszcze dziwniejsze przemiańy. 
Jak sądzisz, czy można ;kart,ofel prze,mi~n:ć 

w piłeczkę? Czy można z twrurogu wyszydełko 
wać s\veterek? · · 

A w fabrykach każdego dni.a robotnicy 
dokonują takich cudów. 

Z kartofli i tiaren zbożowych wydost.ij,ą 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z ' '.lumy 
można zrobić nie tylko piłkę, ale nawet ter­
ua 111.1t:1JINI LllRl.IH .l l·~l · l i i '.l ' !flill'l.I MI r1;111 ltll I lill l'U 

Kartofle i chle·b są jednak pożv .·rieniem. 
Szkoda je psuć. Więc uczeni zaczęli wzmyślać 
nad tym, by robić gumę z czego inn '.JO. 

Myśleli długo, aż wynaleźli sposób .•obie­
nia gumy z ropy naftowej. ' 

Czy slyszaieś kiedy o ropie naftowej? Jest 
to płyn rzadki, czarny i łatwopalny. "'.:•mpuje 
się ten płyn za pomocą pomp rur.l'lli spod 
ziemi. ' 

Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeroplany, 
nie pędziłyby auta. 

Nawet- benzynę do moto.rów robi się z ropy 
TJ.aftowej. Oliwę do smarów również d3j,e ropa. 
r nawet opony samochodowe są •Jbemie wyra 

i ian.e z ropy naf.towej. 
Dawniej gumę przywożo.no z dalench krain, 

gdzie rośnie d·rzewo kauczukowe. 
Je;;t to drzewo najpożyteczniejsze. Z jego 

soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w 
naszym kra1u niema drzew kam:zukowych. 
Więc uczeni wymyślili sposób, aby obchoizić 
się bez tych drzew i wyrabiać gumę w foiJTy­
kach. · 

Jedna fabryka daje więcej gumy, anizeli 
w!alki las kauczu.kow,Ych drzew. 

Gdybyś zwiedził fabrykę, widziałbyś wiele 
cudownych przemian. 

Z węgla, ropy, twarogu robią różne pla­
styczne masy. Z plastycznej masy <iry!abia się 
tysiące :rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guzi,ki, szyby do aut i skrzydła co 
samolotów. Masa plastyczna jest ;?1Jbar1ziej 
posłusznym ze wszystkkh mateiriałów. Można 
ją zrobić twardą, miękką i w każdym lwlorze. 
Sz.Ęło łamie się, drzewo pali się, stal •.onie. 
A i masy plastycznej można zrnbić niehmliwe 
szkło, niespalające się drz-ewo [ stal, która nie 
tonie. 

Musiałbym mówić od rana do wieczora 
gdybym zechciał opowiedzieć wam o wszys­
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
.rym palą u was w domu, w kotłowni, kt:Jry 
spalaj,ąc się w lokomotywie zamienia wodę 
na parę, a ta popycha koła? 

Ale o tym chyba wiedziałeś iuż. 

A czy wiesz, że w fabrykach prz.emien!iai,ą 
czarny węgiel w najróżniejsze farby - błę­
kitne, żółte, czerwone, zielone, aiebio:skie, na 
pigułki lecznicze oraz na przędzę, która jest 
mocniejsz,a od jedwabiu? 

Drzewo przemienia się nie tylko w domy, 
polana, stoły, krzesła ale także w iJapiar, jed 
wab, skórę i cukier. 

Ta gazeta zrobiona jest z drzewa. 
Ale na•jdziwniejsze rzeczy dzieją slę twa-

rogiem. 
Z niego robią filiżanki , i talerze, i guziki, i 

wełnę do szydełkowania, 

Dawniej gdy dzieoi py tano: 'kto ddje lu-
dziom wełnę. · 

Dzieci odpowiada!y: owieczki. • 
A j,ak ty odpowiesz na to pytaniet 
Ty odpowiesz: wełnę daj nam nie tylko 

owce, ale również maszyny w fabrv1{3:h. 
Gdy pvta się dzieci, skąd się , bierze jed· 

wab - dzieci odpowiadają: dają go n:i:n :ted· 
wabniki. 

A ty odpowiesz - nie tylko jędwabniki, 
ale i maszyny w fabrykach. 

W fabrykach posiadamy dużo kotłów, róż 
nych aparatów. Zostały one wymy§lo!le pr:ze1 
mądre gł-owy i kieruj,ą nimi mądre ręce. 

A kiedy wyrośniesz, być może i ty wym'­
ślisz i zbudujesz maszyny, które hędą two:rzyć 
cuda. 
llili!ll'll'l'' l'l 'li: l\!NliMlllll l. ! l ull ·ł ' IHlllJ1't.1l 'l l l1l uli:IJ1M ,1 l l~ld I ,I t ;t1.l 1ł ll ł 11 bl.l:llł 

Wynika z tego, że węgiel nas gnaje, i W() 
'Zi, i -0dziewa, i leczy. Czuły uśoi.sk matki utuli w płaczu i osuszy 

Książka otwiera cały śwJat pr:zed nami Ale dr.lewo też ma z czego być dumne. łezki zapłakanej buzi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w www~~~~~~~~~~~~~~~ 

List dzieci-z sanatorium 
w Łagiewnikach 

Kochany Promyikul 

„Promyku" drogi, bardw pragnęlibyśmy; 
żeby „Koncert życzeń" lub jakaś muzyka ta· 
neczna w radio w niedzielę była wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy t·rochę, a nawet i 
dużo weselej w ten Jed.en dzień świąteczny, 

Od ba.rdzo dawną pragnęliśmy do ciebie różniący się od dni nauki i codziennej pracy. 
napisać, ale nie mieliśmy odwagi. A po dm- Jest tu trzydzieścioro sześć dzieci - 24 dziew 
gie nie mieliśmy tutaj wcale Twoich pise- ozynki, a chłopców dwunastu. Kochany Promy­
mek. Tylko ja, która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia. mieli~my . wielką uroczy­
żankę, która była tu również w sanatorium i stość, gdyż przyjechał do nas pan Pr<:!zydent 
to właśnie ona przysłała pi"zeszło 40 Twoi~h Rzeczypospolite.i ob. Bolesław Bierut i Prezy­
gazetek. Wszystkie one bardzo nam się podo- dent miasta Lodzi, Kazimierz Mijal. jak rów­
bały. Podobały nam się Twoje czytanki, wier· ;·nież i i·nni przedstawiciele Pań.stwa naszego. 
sze, zagadki, ale najpięlrniei,sza to chyba była Dostaliśmy od pana Prezydenta cukierki na 
czytanka pt. „Mali Artyści". O niej najwięcej choinkę i książki do naszej biblioteki. 
mówiliśi_ny i. o. tych naszych koleża~ka;th i ko Mamy tutaj świetlicę, bibliotekę, w św!et­
legach i Dziecięcego Zespołu $w1etll..::owego licy mamy· klasę do 11auki, gazetkę ściem_J.ą, 
pr~y PZ~B, Nr 1_. Koc~~Y Pl!omyku .. I ?1l'. ~u- kalendan, który sami sobie zrobiliśmy. Mamy 
ta1 :óyvmez r?buny rozne przedstaw1en~a 1. Ja· b~rdzo ładną tablicę samorządu, sklepi:k sz~oł­
sełk1, tylko: ze n? naszych przedstaw1emac~ ny, rysunki to wszvstlw my !'ami tu robimv. 
są wyłączme rodzice. oraz peirsonel sanatory]· ' - -
11y. My nawet nie marzymy 0 tern, żeb'yśmy Drogi P.romyku, napisz 11am, czy się na nas 
mogli być tak opisani w gazecie, J.ak. nasze nie obraziłeś, że nie znamy Ciebie, a taki 
~oleżank<i z t<untego zespołu. A, broń Boże, dłu91 list napisałiśmy, $więta spędziliśmy 
Prolh'.{ktt, żebyś pomyslał, że my im zazdrośd wesoło, tylko nowym dzieciom było tęskn:>· za 
my. Co to, to nigdy! Tylko my też pragnę- domem. „Promyku" mamy tu bardzo dobrą 
libyśmy , żeby 11as t:i pani odwiedziła , jak - opiekę. a pneważn!e siostra Maria je,r,t dla 
będziemy urżądzali zn5w kiedy przedstawie- nas bardzo dobra i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. A również bąrd.zo nam się pc<lobał ten soły, tylko jak j,est w dobrym humorze, a iak 
wspólny ich list, lłtóry oni napisali, i my rów w złym, to · lepiej nie dochodzić i więcej nie 
nież zapragnęliśmy . do · Promyka napisać i opi- drażnić. Kończymy nasze wspólne pis<mie, a 
sać to ·wsżystlćo, jak my tu żyjemy. prosimy bardzo o odpisa·nle nam, 

I My tu zasadniczo wcale nie pracujemy, -ale Poz~ra~viamy · . <>'.omyka", _jak również -::ałą 
są to dni jednostajne, wcale nie różniące się red~kSJę 1 wszystkich Twoich mfodv<-h czy· 

I jeden od drugiego. Wciąż i,edzenie, tra» 1„że t telmkow. . 
nie, nauka i nfo 'OOza tym więcej. G'.zekamv nL>ci<:tmliw.\I 

ODPOWIEDZ: 

Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz raczej 
ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to, że sam nie pomyślałem o tym, by Wam 
posłać gazetkę, a po drugłe , że tak długo da· 
łem Wam czekać na odpowiedź. Ale :nie bę· 
dziemy dużo ::zasu i miej,sca w „Promyku" 
t·racić na przeprosiny - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macie racji, gdy myśli­
cie, że o Waszych przedstawieniach nigdy 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj"ie znać jak, kiedy i co -
a „ta Pani" przyjedzie d-0 Was i opisze ws?.ys 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę, że widziałyście ob. Pn~· 
zydenta i że dostałyście od Niego miłe poda· 
runki. On podobno strasznie miły i bardw ko 
cha dzieci, Czyście to zauważyli? 

• • • 
Drogi „Pr-0my·ku"! 

Bardzo Ci dziękuję za śliczną książkę pt. 
.,Chłopcy z placu broni". Już ją przeczytał2m. 
Ładnie opisane jest w tej książce o ::hlopcach 
węgierskich. Bardzo si,ę ucieszyłem, że spełniłeś 
obietnicę. Już dawniej chciałem tę książkę 
czytać, lecz jej nie było w naszej szkolnej 
bibliotece. 

Mamy tylko podobną pL „Nasz Plac". Oble 
całem ~oleg~m . ż_e ?OŻY;~zę i-?1 tę książk~,F?~ 
wanmk1em, ze llU ieJ :il>\! zmszo.: ą. A po>~!He .1 
będziemy wspólnie omawiali, kto nam się naj 
więcej podoba, 

Serdeczne pozdrow-ien; ·' 
przesyła 

Jurek Cent 
ODPOWIEDZ: 

Drogi Jurku! 
To bardzo dobrze, źe pożyczyłeś kolcgon1 

książkę, Podoba ml się również, że będziP. .::ie 
ją wspólnie omawaać. Napisz mi o tym albo 
Ty sam. albo któryś z kolegów. To ba!dzo 
dobry pomysł takie wsn.6lne omawianie 
książki. 

Czyście już dotvchczas to praktykowali, czy 
też zaczynacie od książki gwiazdk owej „Pro­
'llyka"? Poz·d>rów ode mnie Twych kolegów. 

Redakil.or 
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~~·~i~.~~~194~~ u sza PPR-owcy z majątków państwowych radzą 
_ ---- W całej Pclsce odbywają się obec-1 hukanym, zmuszanym do czołobitnosci ny teJ narady - to poczucie_ godnosci 

nie narady robotników rolnych - i poniżania się przed panem dziedzicem robotnika - gospodarza swego kraju. 
Te'efony członków PPR. Jak potrzebne są te na- i oficjaiistami. Okazuje się bowiem, że wśród admi-

Komenda MO 16·62. ~ady - naj}~piej świadczy pr~e':iieg ich W okresie, przedwrześn;iowym, kied~ nistratorów i ~ządców majątk_ów p~-
Miejskie Poaotowie Ratunkowe I Straż 1 sprawy, kLore zostały wysumęte przez cała Polska była folwarkiem obszarm- stwowych są Jeszcze tacy, ktorym się 

Pożarna"'_ 21-77 ucz<'\stników tych narad. Wiele '.vyczysz ków i kapitalistów -..nie do pomyśle- wydaje, że w Polsce nic się nie zmie­
czono, wiele uporządkowano w gospo- nia była taka postawa robotników rol- niło. że można poniżać godność robotni­
darce mikcłajczykowskiej_ w maj~tkach nych, jaką obserwujemy na odbywają- ka, że można ordynarnie, po pańsku, 
p~ń~twowych .. Trz~ba . Jednak ~eszcze cych się naradach. W takiej Trzebnicy,· wymyślać robotnicy-matce, że można 
wiel? wysiłku I 1:1czc1weJ pra7y, 2.b~ ~ gdzie zjechali się robotnicy z 8 powia- zmuszać do uległości młodą robotnicę. 
pełmły on!i swoJą rolę w dziele zhkwi- tów woj. wrocławskiego w liczbie 400 Ba, dowiedzieliśmy się, że są admint­
d?wania nierówn?.mierności mię?z.Y po- wystąpiło w dyskusji okoio 40 fornali, stratrnzy i rządcy, którzy pozwa"lają so 
z10mem produkcJ1 przemysłow~J i wy- dozorców, traktorzystów, uczciwych ad bie na bicie robotnik&w i robotnic roZ-

Informacja Pocztowa - 12· l t 
Informacja kolejowa - 10-51 

Dyżury apte 'k 
DziR dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń­

skiego, ul. Kanowicka 6. dajnością rolnictwa w Polsce. ministratorów i rządców. nych. 
_Na:ll.dy nas~e pokazują na_ocm~e. że I rzecz nad wyraz ciekawa. We wszyst- Uchmvali się jeszcze w woj. wrccław-

wiel_iue. przemiany społeczue .t pohtycz- kich wystąpieniach, we wszystkich prze skim w majątku państwowym - ~yt­
ne ]~kie ~aszły w Polsce .wpłyaęły w mówieniach górowała troska o interes niówek - pan Strumiłlo, rządca, który 
spo~oh _widoczny na psychikę robotni- państwa, wybijało się mocne p:>stano- bije 1·obotni7'ów. Był jeszcze do nie­
ka, na Je.?o stosu~ek do pracy, na pos_ta wienie uczynienia z Ziem Odzyskanych dawna w majątku Sliwice administra­
wę moralną, n~ Jeg.~ sai:1o~oczu~ie Ja· bastionu k1,lltury polskiej, mocne posta· tor Unrug) który bił i kopał robotni­
ko gospodarza i stroza tnien-ia panstwo· nowienie bronienia tych ziem przed ków. Tenże administrator zgnoił poło-

Kin a 
Kino „Wolność" - ))Syrnfo.-iia pa­

_storalna". Dla młodzieży do lat 16 nie­
dozwolone. 

Kino „Stylowy'
1 

- "Zakazmte 1110- wego. wszelkimi zamachami swoich i obcych wę ziarna w majątku. Robotnicy żyją 
senki'' Obecny robotnik nie ma nic wspólne· reakcjonistów. w okropnych norach, ale dla siebie pah 

Kino „Bałtyk"-„Za kulisami rewii" go z uawnym parobkiem dworskim, za- I jeszcze jeden rys charaktecystycz- Unru,~ odrestaurował wspaniały pałac. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1:11-1111-11-1111-1111-1111-111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 Nic też dziwnego, że pan Unrug i je-

Iłowa placówka kulturalno - oświatowa 
powstała w ·«aliszu 

Wczoraj w godzinach przedpoludnio- ob. B-ielakowi Stefanowi powierzonCJ stępuje do systematycznego organizo­
wych w sali kinoteatru „Wolność" od- bezzwłoczne zorganizowanie akcji kul- wania poranków oświatowych w tutej­
było się zebranie organizacyjne Koła turalno· oświatowej w tymczasowym lo- szych kinach przy pomocy wyświocla­
Kulturalno - Oświatowego czhnków kalu Koła, tj. kinoteatrze „Wolność•, nia filmów naukowych z odnośną pre-
Związku Zaw.15dowego Pracowników aż do czasu oficjalnego otwarcia świet- lekcją, odczytów i t.p. dla członków Zw. 
Filmowych w Polsce. licy. 'Zaw. tutejszego społeczeństwa a przede 

Zebraniu przewodniczył Kierownik Komisja kulturalno-oświatowa przy- wszystkim. młodzieży. 
Wydziału Kulturalno-Oświatowego Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac. Fil~. 
z Lodzi ob. Kowalski Edward. W wym­
ku obrad zebrania powołana została na 
wniosek ob. Kowalskiego Ko1nisja kul­
turaluo-ośv·:iatowa w następującym 
składzie: przewodniczący Gadziemski 
Jan, zastępca Michalewski Ta,deus.z, 
sekretarz Łapczyńska. 

vVobec braku świetlicy oraz jakich­
kolwiek funduszów na cele kulturalno­
oświatowe postanowiono opracowan)' 
na zebraniu budżet przesłać bezzwłocz­
nie do Zarządu Głó>vnego Zw. z~w., któ 
ry w jak najkrótszym czasie n~deśle 
potrzebne fundusze na akcję kultural­
no-oświatową wśród pracowników fil­
mowych i członków ich rodzin. 

Wybranemu kierownilwwi świetlicy 
m111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111 

Akademie w św.etlicach 
w· dniu 25 stycznia w świetlicy Państwo­

wych Fabryk Konfekcyjnych Ośrodek Nr 3 
w Kaliszu odbyła się uroczysta akademia z 
okazji 3-let.niej rocznicy oswobodzenia mia­
l'ita Kalisza przez Armię Radziecką. 

:Akademię zagaił dyr. nacz. ob. Cendlak 
Henryk, po czym z :ramienia Ligi Kobiet za­
brała głos ob. Braun Anna. Po części ofi­
cjalnej nastąpiły deklamacje dostosowane 
do obchodzonej uroczystości. Na zakończe­
nie zespół fabryczny świetlicowy odegrał 
sztukę ludową w 2-ch aktach „Jak Kowali­
r·ha, diabła wykiwała''. 

Program akademii opracował kierownik 
~1vietlicy ob. Józef Małecki. 

* * 
Dnia 25 bm. w świetlicy Zw. Zaw. Włó­

kniarzy została zorganizowana skromna 
uroczystość w związku z obchodem rocznicy 

Międzyszkolna świetlica dworcowa 
otwarta została w Kalis~111 

Młodzież szkół średnich i zawodo~ na. Swietlica Dworcowa. 
wych dojeżdżająca koleją do uczelni Swietlica mieści się na dworcu kole­
kaliskich, odczuwa brak lokalu, w kto- jowym w budynku oostąpionym przez 
rym oczekując na pociąg mogłaby od- PUR i udziela gościny 80 uczniom 
począć i odrabiać zadane lekcje oraz miejscowych szkół kaliskich. Opiek~ 
posilić się przed przyjazdem do domu. nad świetlic' objął Inspektorat Szkolny 
Te brald zostały częściowo usunięte. 1 Kaliski. Korzystający ze świetlicy za 
Dzięki pomocy finansowej Kuratorium minimalną, opłatą otrzymywać będą 
Okr.:ęgu Szkolnego Poznańskiego zosta· gorący posiłek. 
ła w dniu 26 bm. otwarta i oddana do W imieniu Inspektoratu Szkolneg0 
użytku młodzieży szkolnej Międzyszkol- otworzył świetlicę ob. K. Sługocki. 

38 tysięcy nowych rzemieślników 
przybttdzie w roku bieżqcvm 

Naukowe Instytuty Rzemieślnicze po­
stanowiły w bieżącym roku wyszkolio 
ok. 32 tys. wykwalifikowanych rze~ 
mieślników. 
Opracow~na niedawno reforma kształ 

cenia zawodowego przewiduje skrócenie 
czasu nauki czeladniczej dla dcrosłych 
oraz możność składania egzaminów cze. 
ladniczych bezpośrednio po ukończeniu 
odpowiednich kursów.· 

Pomyślnie zdany egzamin uprawnia 
do założenia san1odzielnego warsztatu 
rzemieślniczego, lub otrzymania lepsze­
go stanowiska w przemyśle fabrycz­
nym. 

Reforma przewiduje również iż po 
złożeniu egzaminu czeladniczego możnC1. 
natychmiast składać egzamin mistrzow­
ski. ---

Pfacownicy Zakładów Cegielskiego 
usprawniają produkcJt1 

wyzwolenia miasta. Uroczystość rozpoczęła W wyniku akcji usprawniania pro• 
się przemówiflniem przewodniczącego Zw. dukcji robotnicy zakładów przemysło­
Zaw., po czym świetliczanie dali szereg pie-
śni, inscenizacje i recytacje. wych H .Cegielski w Poznaniu zaosz-

nał przyrząd do sprawdzania piast ro­
werowych. Stef an Draszkiewicz, Ignacy 
Witkowski i Marcin Kobula z fabryki 
odlewów dokonali we własnym zakre­
sie naprawy wyłącznika olejowego, kto 
ry przeznaczony był już na przetop. 
Mistrz ślusarski Toruński, przodownik 
Kuźniewski i ślusarz Brustniejewtcz 
ulepszyli konstrukcje 5-cio tonowej 
suwnicy przez zastąpienie dotychczaso­
wych łacucbów kołami zębatymi, usu­
wa to konieczność częstych napraw. 

'T'rzeba przyznać, że świetlica Zw. Zaw. czędzili w grudniu ub. r. ponad 1.850 
Włf•kniarzy przejawia ostatnimi czasy du- tys. zł. 
żą żywotność, dzięki'wzmożonemu zai ::':.~e- Na sumę tę składa się w największej 
:;0w.ą.ni11 się Za.rządu tym odcinkiem pracy mierze dokonane przez inż. Władysła­
kuH 11 1· ,., ino-oświatowej. wa Sołtysa i mistrza Michalskiego Ka-

•
IPJN•••••••llllB!lllll•m:•a zimierza z Wydz. Obróbki Termiczne] ma WY aazazwww a (hartowni) w fabryce narzędzi uspraw 

Ceny ogłoszeń nienie obróbki piast rowerowych sy­
W Gł,OSTE KALTSKlM 

za tekslem Nekr Drobne 

do 70 mm 30 25 25 tł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz POS7Uk 

stemu .,Torpedo". Uzyskana tą drogą 
oszczędność wyniosła 1.300.000 zł. Bo­
lesław Lipczak, mistrz tokarski, wyko-

Wszyscy projektodawcy otrzymali 
premie. 

od 121-200 mm 60 :;5 ;:>racy 1s zi I 
od 201-300 mm 75 65 ta wyre1 I 

I 

p0wyżej 300 mm Q'l gs J Czytaicie ,,&los Kaliski11 

go kompan rządca, są osobistymi, za­
ciętymi wrogami koła PPR w majątku. 
Nic też dziwnego, że takiż sam admi­
nistrator z majątku Miechowice sprze­
ciwia się wbrew całej załodze robotni­
ków wprowadzenie współzawodnich,a 

pracy w majątku. 
Przykłady te powinny być oe:trzeże­

niem dla tych czynników, które są po­
wołane do uporządkowania stos11llków 
na odcinku rolnictwa państwowego. De­
partament Państwowych Nieruchomo­
ści Ziemskich Ministerstwa Rolnictwa, 
Związek Zawodowv Robotników i Pra­
cowników Rolnych, W ojewódz..ltie, Po­
wiatowe i Gminne Komitety Stronnictw 
bemokratvcznych, a w szczególności 
Polskiej Partii Robotniczej muszą na­
tychmiast przystąpić do dalszego upo· 
rzqdkowania zabaqnionych jeszcze sto­
sunków niektórych majątków państwo­
wych. 

Jednym z najpoważniejszych zadań 
Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Rolnych jest zorganizo­
wanie w 7';ażdym majątku państwo­
wym Kom-itetu Folwarcznego, któryby w interesie samych robotników poświę­
cał jak najwięcej uwagi wydajności 
pracy. Z tym wiąże się dbałość komite­
tów folwarcznych o dyscyplinę i po­
l'ządek w pracy, bez których trudno 
jest mówić o w.zroście produkcji. 

Jest wielu administratorów i rząd­
ców, którzy wyróżniają się sw :·:ą so­
lidną i uczciwą pracą. Ludziom tym na­
leży pomóc i otoczyć ich opieką. I tt; 
wielką rolę do pełnienia ma komitet 
folwarczny, który powinien współdzia­
łać i pomagać uczciwemu admini.stra­
torowi. 

Nie.zależnie od tego zachodzi koniecz­
ność przygotowania nowych kadr admi 
nistratorów i rządców spośród robot­
ników rolnych, wśród których je.<Jt u:ie) 
ki pęd do podwyższenia swoich 1cv:alt.· 
fikacji. W Trzebnicy na odpowiedn]r 
pytanie ankiety wszyscy obecni . odpo 
wiedzieli, że chcą się uczyć. 
. Już obecnie wielu nowoprze.'ł~~kolo · 

nych robotników pełni funkcje admi­
nistratorów) wywiąztijąc się ze swojegr 
zadani.a doskonale.· 

Robotnik rolny z entuzjazmem 71odt:.J­
muje inicjatywę współzawodni'Jtwa u 
rolnictwie. Trzeba mu w tym pomóc. 

Narady peperowskich robotników re 
nych wykazały, że tam, gdzie istoiej 
koło partyjne PPR, tam istnieje i spra' 
nie pracuje Komitet Folwarczny, tall" 
rozwija się praca kulturalno-o~wiato· 
wa, tam pomaga się uczciwemu ad.mi 
nistrato:cowi, tam daleko trudniej utrz, 
mać się administratorowi-szkodnikowi 
Obowiązkiem naszych organizacji par 
tyjnych wojewódzkich, powiatowych 
~minnych jest prowadzić do talciert· . 
stanu, aby w każdym majątku państic, 
wym byw Kolo PPR. · 

Czesław Skoniecl· 
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Z żqcia Part.ii 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 
~e wtorek 3.2 o godz. 15-cj przy ul. Lecz­

niczej 8 odbędzie się wspólne zebranie człon­
ków PPR i PPS· Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTÓW PEPEROWCÓW 
WYDZIAŁOW LEKARSKICH 

Dziś o godz. 20-e,i w lokalu świetlicy ŁK 
PPR; przy ul. Sienkiewicza 4!la cdbędzie sią 
zebranie studentów - peperowców Wydzia­
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon­
ków obowłązkowa. 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ i KOMITETÓW ·I 
FABRYCZNYCH SRó:OMIEJSKIEJ LEWEJ! 

dzo ważne - obecność obowlą,zkowa. 

Nr 33 

Ze sportu 

~Sensacyjna porażka Norweeów 
·W skokach do kombinac;i Krztptowski (Polska) na 18 miejscu 

St. Moritz (obsl. wł.) 
W trzeci dzi•ń Olim 

piooy zimowej w Sit. 
Mori1t;;: odbyły się sko 
hi clo b k!g u ?.~orżo111e­
go, w k'lórycn brało 

udzJiail 38 za1W<Hinalków. 
KolThk.urs !SlkQoców 'f'Orz­
po,c-i.ął Po•laik Kiwa­
pi.e11, lotóry otrzymał 
1-.szy nwneir p.o,rrządko­
wy. NiEi::1podzial!l1ką by 
!o z.a.Jęcie d<ru<Jiego i 

!&'(ów K>rzepto,wcsikd mlimo :niedawnej kol!lJtuzji 
00iągną1 :oo.j!e.:ps:zy w'yniik 60,5 m, uzy;;~m1ąc 
18-it.e miejsce, drugi Polak Te·jner :lko~ył 
61,5 m. CJie. by•ł :.ty.lo1wo gocmy od ICrz·e•ptOJW­
sk>iego ·i u,p!asowa.ł się n.a 20 miejscu. 

P-0az1azogó'Lne wyi!l.ilkd: 1) Lzraed:soJl tSZiwe· 
aja.) 67,5 m. pi.kit. 221,9. 2) Wren Goirckiin (USA) 
68,5 m. pikot. 220,2. 3) Ellligm• (USA) 65,5 m. :pik,t. 
214,8. 4) Warrldsalll (S'Z!Weoja.) 66 m. pkt. 213,4. 
5) S•tumpf (Szwa}c:aJl\ia) - ti5,5 m. p.t!k. 213. 

Z PO!laików: 18) Krze,plo~v&.:..i 60,5 m. pM. 
197,8. 20) Tai}n21r - 61,5 m. ;o>k•+. 19S,5. 31) Dzie­
cl11Jic. - 54,5 m. pikit. 177,1, 34) maipień - 52,5 
11k1t. 173,7. • 

wielki sukces o·dnieśli Finowie. 
\IV ogólnej !)UniJcta.c.ji komb ',u.acj i · norwes· 

ik'i>e·J (biegi, skoi<.i ): 1) Haisu (Fi<nlandia) 448,8 
pkt„ 2) HuhtaJa (fi.nlwndia) -- 433,65pkt. 

Z Po•l:iJków Dziedzic (20), Ku eptows1'.i (22), 
Kwap~eń (z:l), Tajn<o-r (34). 

D:ziś w st:-Moiritz 
W ;nąty dzie1i V Zimowych lgrzys!k Ot:m­

pi}ski-ch w St. Moritz p-rogram imprez jest na­
stępujący: 

W C21wartek 5. l o godz. 17-cj w ll>ka.lu wh· 1 
snym przy ul. Południowej 11 odbtldzie się I 
nadzwyczajne zebranie kół i komitetów fa­
brycznych Sródmieji;kiej Lewej. Sprawy bar- , 

I 
Krzeptowski 

ODPRAWA PRELEGEN'.l'ÓW I !NSTRUK'.fO- . 
RÓW LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 2y1z,',:,al !lliaj<lluższy ~ik,01k 

- 3-go mi-e j;;ca przeiz re­
prezem.ta11Jrtów USA. A­
mery1kiam.in Gordon u­
dnia - 68 ,5 m. Z Po-

Po .raz płe.rws:zy w hiisitclfii zimowych 
ig•rzy.s!k 0Ii.ią11i1j;."ik:ich Nomwegowi.e wy.stli b€1l: 
~wycięs·twa w biEgu zło<i:::i:nym , w k1órym 

Godz. 9 - dalszy ciąg tnrflłieju ho:keijowe­
go, prócz nieg-0 skele~on i bieg narciarSlki 
4 razy 10 km. 

Godz. 10 - za.wody fyżwi-ar;;ikic w jeździe 
stzyhkiej na 10 km, dalsza jazda fig1Ho:wa 
w kornlmrencJi żeńskiej i męsk'iej na Jo,d'llle, 
oraz piędobój. , 

Dziś o· godz. 1'7-ej w lokalu własnym przy _ 
ul. Południowej 11 odbt:dzie si~ odprawa in- ~.!!!'~la no Rodou1l!§f.lacb UJ Jt„ Uoritz 

~:::::;:: ;.::!;gs~~ó;:~~;~i~~mitetów fa- „a11'!1ld~ zwyclil1ęz· a Angl;• 3·0 
UWAGA, UCZESTNICY IWRSU KORESPON n .. i fil 0 ' . Ji~ • 
DENCYJNEGO LEWEJ SRóDMIEJSKIĘJ 

Komitet dzielnicowy Lewej-Sródmiejskiej Polacy t1rle'!rvwaią Z Czechosłowacją 1:13 
przypomina towarzyszom, uczestniko& kursu ST .• 10RITZ ( '--t ) l , , Oru5. wł. - W niedzielę otl- n.a a w niedz.ielę AuStt>rię 12:2. Aool!ri.aicy je-
korespondencyjnego, że w śi·odę 4,2 ° godz. były się w St. Ma.ritz C7J~e.ry de.wrze Sl}Jotkamia dy.nii.e w pierwsi.ej teocj,i .;;.ta'\viaili. oipó.r Sz,waj-
18-ej odbędzie się w lokalu ddclnicy przy ul. w ho!k~ju na lodzie, o których nie wli·c1domo, car.ii. 
Południowej 11 seminarium. czy odbywają s:ę w ra.ma,c-h Igrzy'-iik Olimpij- POLACY PRZEGRYWAJĄ l CZECHAMI 1:13 

Obecność wszystkich uczestników kursu o- :;ik,icl!., ray też w turnieju o mi&trzostwo świ-a- Po•lacy zmi.er.z;;yli &ię po południ'll na 1000· 
bowiązkowa. ta. Poinaidto n..~ sta.clic•nie o<lbyi się p.rzed po· WliisiY.Ju „SOiuvr.el!te"' z reprerz.eirutacją Czechosło-

l 
ludrni•em bi•e.g łyl:wia~ki na 5000 m. Z najwi~k- waicjri. 

ZEBRANIA Kół, PPR szym zai'ntere;;:{)Wan;'i'm ocz.z,k>iwaine było '51po•t- PolE!ka wystąpiła w rez.eJtWD>Wym sikładz.ie, 
W dniu dzisiejszym odbi;dą si~ zebrania k:!!nie reiprez.,,ntacj'i Anghi z pr,e1P...ind'='Illt-em do o:::zic:zęd~a.jCIJC siły na s~l\ikia·111i.e z Ainglią, iktó­

kól w następujących fabrykach i instytucjach; tytJuł•u miist•rnowsikiegD w hoike.il1 - Kanadą. rą - z.dili!l•ki.m ki·erownictwa :n.as~ej drnżym.y 

BAŁUTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura i wydziału 
ruchu PZJ>J j G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWEKD, CZPS, O godz. 14-cj 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz. komitetu LWEKD. 

GÓRNA LEWA 
O godz. 14-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 

Nr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. ,.Bauer". 
O godz. 16-ej Zjedn. Bud. Maszyn. Wł. 

11r,•~ua1qlmD llt\1.• 1D1 ,. 
mu•k„,lf cm1~.m;11 

KOMUNIKAT ZW. ZA W. DZIENNIKARZY 
Dnia 3 bm. (wtorek} o godzihic,, 12-ej 

w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziału 
Związku Zawodowego Dziennikarzy RP z u­
działem przedstawiciela Wydziału Wykonaw­
czego Za·rządu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zarządu ·obo 
wiązkowa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
Liga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Łódzki 

zawiadamia niniejszym społeczei:tstow m. Ło­
dzi, że przyjmuj,e zapisy na Teoretyczny Kurs 
Szybowcowy od młodzieży płci·vbojga. Kurs roz 
pocznie się dnia 10 lutego rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od godz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz. 19-21 ,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wykłady odbywają się codziennJe. Opłata za 
kurs wraz z egzaminem wynosi złotych 320. 

Zapisy p!'zyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze,1, Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr 1-3 m. 9, II p. tel. 112-40 w godzinach 
9-15. 

UWAGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw, Prac. Sam Teryt. 
i Utyt. Pub!. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3, 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy organizacvjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Perkowska. 

ZAWIADOMIENIE 
Związek Zawodowy Robotników i Pracow­

ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
wszystkich członków Zilfządu Związku, że po· 
siedzenie Zarządu 1Jdbędzie się w dniu 3 lu­
tego 48 r. godz 16·la. Obecność wszystkich 
:złonków obowiązkowa. 

Co usłyszymy przel radio 

S,p.01tknrn-2 ro,zegra•ne na lod-0•wis1ke „P.a1Jace"', - pow~runHmy p.o1io111a.ć. Sktad repre1Z-erut<roji 
st;ąlo nfl s.l.abY'm pnziom.ie i zakończyło się Polsik~ by~ rra;stępujący: Pir.r.erźdz:e•dki (Ma1c:ki1j­
zwyciq.s·twem kana;dyjc21ryków w srto.s1UJI1ku 3:0. ko), Ka;;;1przyaki, Brnmer, Komna•oo, Więceik, 

REKORDOWY WYNIK Le•waiokd, Czorich, Zi1aja, Kolasa„ GilllJe.r i Ja-
Repre.zen~ar.::ja USA ust;,1n.orwila na lo.d<Jwi- sińsik•i. 

sJrn „So.uvrette" nowy reko·rd brameik, zwy· W pierwszej temii ·w bramce po!sikiiej bro~ 
dErl.ają<: Włochów w s.tosuwku 31:1 (6:0, 11:1, nili Ptreździook·i, który został kooituz.jowany, 
14:0). Ame.ryk1l.Ilie nie wysi~adi ;nę z.by:tnio. i musi•ał go z.astą.o>ić Macie}ko. Czesi wyS1ta­
Wło»i wypa1dli na tle Am€1!y1kamów cona,j- Wlilli swój .n.a,j!e:pi;izy Si.lcl:ad, z Zaibrodsikim na 
mnii·<ij o klwę go•rz<ij, ni:ż Po,1acy. Gra toczy- czeile, jedynie bez Trojaka. ,.,..., 
la się sla:le pod bramką drużyny wło1slldejt Naisz.a rezeTwo•wa reiprezenitacjli, kitóra n.ie 
a brą1mkrurz ameryikańsk·i iiniteriwe.niiował 71aJe- m.i<tila do1tycllcza•s morżmości wysitę:p.oiwalllia na 
dw'ie !Jrzy ra.zy. !o.cl:12ie w oficja;lnyim meczu, spisała się do-

Je<ly1I1ym wartościavrym za:w<Hlinilki.~m w .b~"Zie i po zadętaj walce pmegirała 1:13 (0:2, W St, Moritz rozpoczął się wczoraj kon· 
drużyni•e wło15'kie•j był Far<le11,1a. l 1:5, 0:6) . BaT<lrro s.łaR:>o wyip.adł tym ra1Zem kt1rs jazdy figurnwcj dla pań i panów. Angiel-

SZWAJCAIUA GROMI AUSTRIĘ MaJCi.eJil<o, któxy za1wil!lJiq oona.jmruiej 5 brameik. ka Marion Davies podczas wykonywania jed-
Na lodo·wlSoku „Parnna.s"' Szwajoc:11i.a po1'rn· Holllo1roiwą br.amicę cliła Pollsiki zdoibył Lewadd. nej z figur obowiązkowych. 

ml.SOA„r.a:.-........._.,.,,~~~~---Wh~Ai -·~~· m ) :ccmc:WJC'.'!S-UqłlSł• T .,,,,.,,__„..,_.,,..M ____ , ___ _ 

Hokeiści przegrywają nadal~·· 
Polacy pokonani ·przez Kana~ę 15:0 

grał WJęcelk w 
go - Ko'lasa. 

St. Moritz (tel. wł.) 
Po1JJ1i;ed21iał!kowy mecz ho~ 

kejo~.'lY reJ?rerzerut.aic9i Pol­
ski z reprezelllitacją Karnia­
dy zarr~ończył się zmowu 
wy<>"'Oik ą 'J)'OII'31Ż'ką Po•la!ków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Pola>ey wySltąpili bez Ka6 
\Jr.zy<lkiego 1i l1eiwa-Okjego. 
:Zamia.sit Kas:pr.zy1ckiego -

Qlbroillie a zami1a1st Lewardk.ie-

Po,lacy po·dohruie jaik w .niedZ>iet.lnym me<:ZU 
z C:z.ecllami nie wysidaJi €Jię "l'bytn;o, osrzcz:ę­
dzaijąc siły na mecze z Włochami, An.glią i 
Sl'Llwooją. Mecz odbył się na lodoiw.i'5ku w Sou­
V•r.e!łrt:e pray nliikłym zaimlteresow,alllilll 

W zeisipoJe l<iainadyjs'kiim najiepiej g,raili 
Hailder .i S<:hroebteir, lotórzy z.dc!byli najwię-

Victoria-Concordia 12=4 
Centr. Szkoła Ot P.W. - Gwiazda· 9:7 

W niedzielę odbyły się towaa'Z!'ls!k.4e 7la'WO· 
dy boksers'tie pomiędzy Vicrorią ; kombiino­
Wd•uym zespołem Conco'l'di.i z PiMrkowa. Z-.vy­
cięstwo w l>to,siun.k:u 12:4 odnie,ś.Ji łod2iame. 

cej bmmeik, u Jlas ba:ridzo ~albo brnlllił Marciej­
ko. 

śro.dę zmierzy się z Włochami, pny czym wy 
ni1k tego mecz.u może mieć decydują{:e zrn.acze 
Il!i~ dla ilrońroiwego uiplasoiwania się polLskiej 

Kalilarlyjozycy o:bwierają już smię br.ameik 
w drugiej minu.oie, :poldiwy.żs~jąc wynlik w 12, 
17, li 19-ej milllucie. W drugiej t€Jl'Cji ~lllaidyj· clru±yny b:oik.edo•We•j. cr.ycy w dadszym ciągiu gómją ill'ad PoaaJkami .....,,__,, _______________ _ 

s:zyibłmroą a tecamiką, 7.:g.raniem oirari dyspo- Harc·erze łódzcy 
zycją strz:a.łową. W1St1:elkie próby Po'1aków 
uzyiSl"<-arniia 1100.oirowej bramki kończą 6lię :na pokonali Pomorze 82:53 
do1brze gra.jące•j ohro.nie Kalll!adyjcz.yi\:ów. W 
trzeciej tercji daffsizą pTZewa:gę Kanadyjczy- W mec:zJU płyiwaOk,~m rerprezentaicji Chorą-
lków 111Wlidaozmil<l!ją 4 b.ralllliki gwi Harcer&lkich Łodzi i. P<>'IllO[U zwyciężyli 

Dzisia;j drużyna po·lslre otą:Jcrazywa, "- we łodzialn!le w ogólnej pu:nik:taicji 8;2:53 ---- ~-- -- -~ .... -·-----··-.o·-----w hali Wimy kręcą ko arze 
Bek zwycię!a i na rolkach 

W dnii1U wcz.,01ra.jS1Zym w ha>l.ii Wliimy p.o raz III przedbieg: Vogt (HCP P<>7lillań) - i min. 
pierwszy w Łodz,i odbyły się zaiwody kol.air- 31,5 selk. IV przedbieg: Taihaczyful-:ri 2 min. 
wre na rolkach. Spro-wadwno z Poznama spe- 54 seik. Finał wygTad: Węclewk.z w czasie 
ej~)'.' zega.r oraz urzą~ze111ia taik, aby j~· 4 lllli!n .. 31,4 sek. (na 5 km). 
wes.n:e mog~o stairbowac 4-ch kol?-iJiEY· .t:'hest~- Wyscigi dla licencjonoiwainych: na 5 kim.: 
ty~ ru.e dop1~ała tym raz.~m pubh<ttt1osc, kilo· I , pra:edhieg: Kaa.marek (Po.mań) - 4 min. 29 
re.i oobirailio &1ę o~oło ty„1ą~ . · jsek., II przedbieg: Bek - 3 min 25 sek., III 

.Se?J'kiolll1lrur~cyiuym ,w wyWlga.ch oik«m:aił Silę ·przedbieg: Vogt - 4 min. 29 sek. Fin.al 1) Bek 
m1etrz Po~sk1, Bek. ktory szybko 1rnz:ysto1SOwał - 3 mi!II.. 48,7 ·sek przed Kaaz.mar'kiem _ * s.ię do tego rodzaju jaizdy. We wc.zoraj.szyich 4 mi.n. 44,1 sek 

W poniiedzialE!k w silli IKP mzegnaino mecz wyścigach bra!li również udz.~ał• zaiw<Jdn:iicy po· - '™ . = 
lOWillIZy.ski w b0ik'5f,e pOlrilięda;y z,espołami zn:ańscy Drugi złoty medal 
Gw1azdy i. Cenbra,Lnej Szkoły Ofi.oerów Pot- T-ech~iezine wyiniik,i: Wyścig.i dla posiada<:Zy · 

\ 

Wychowa1wczy:ch· Wyg.rnli_ . W~)ÓISlk:olWli w sto· kai!'>t wyścig01Wy'°11.: I p.rizedrbioeg: . Knyicha.ła na zdobywa Norweg 
sUII!Jku 9:7, lktota:y wy.stąpi1h w ·=gu po raz 3 km - czas 2 !hi.n 47 sek., II p!lledb1·eg: Wę· St. . · . . . 
p.terws-zy. _ ci.eiwkz (HCP Pomań) - 2 m'ilniuty - 44.2 -sek. ,•- · Montz (obsL wl.) - V!. biegu .ly.zw.1a.r-
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1 
"J•m(Nna .5.0~) m. pierws'l.e mieis.ce zajął L.rnik-

?rngram na wt<J.rek 3 tul.ego 1943 roku. !§ · § -e.<; 1 orw€gt'a - 8,29,4 mln„ 2) Lundbeug (Nor 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd E J{ino „BAŁTYK" Naruto)Ą!Icza 20 l?ocz. seansów: § wegia) • 3) HelgJund (Szwe:cja) 8.34;8 min. 

prasy stołecznej; 12,1.5 Muzyka; 12,20 „z mi· § W dni powszednie 16, 18;30, 21 E 4) Jall'.1S~n (S:awec>ja) 8,34,9 m„ 5) Legentlijk 
:uofonem po kraju"; 12,30 (Ł) Muzyka obiddo :: W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. !§ (Hoilarucha). 
wa; 13,15 Przerwa; 15,00 (Ł) Kompozycje forte E .,, = 
pianowe R. Schumanna (płyty); 15,20 (Ł) „Pro E DZI;:, PREMIERA! § 
simy do stołu", pogadanka, 15,30 (Ł) Wi:ido· § GŁOŚNEGO SENSACYJNEGO DRAMATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ § 
mości lokalne; 15,35 (Ł) Rozmaitości; 16,00 § Reżyserii: C A R O LA RE E D'A ~ 

~:;:Eij~~?:;,1~~;~r~~~:~f~~~~~~:~i~~~~i~l ·I·' ~\.N 1-E po TR z EB N; I M o c· Ą o O.EJ s' c' "~· I 
RUL - „Centrala zyc1a' wykład Doc. Dr J. § „, · '' : 
Kowalczyk; 18,15 „Ulubione melodie"; 18,45 ;: § 
(Ł) „Żelazna kurtyna"; 19,00 ,Z zagadnień § . § 
~wiata pracy"; 19,10 „z zagadnień wiejs1{i.::h"' §' W rolach głownych: ilustracja muzyczna: Willią.m Alwvn § 
l9,30 Recilal fortepiunowy St. S7..;,ina' ~'.(ego; § .JAMES MASON, § 
20,00 Dziennik; 20,50 „Stulecie · ,;Wiosny Lu- § Robert Newton Produkcja: J. Artur Rank i 
ńów"; 2!,00 K.o~cert .!'Y;;nfoniczny; 22,15 Kon- ~ Kathleen Ryan,' ' ~ 
cert KraAows~~-eJ Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon ;: F J Uc Cor _ k Wytwórnia: „Two Cities Film" ;: 
cert życzeń (cz. I); 22..58 (Ł) Omówienie pro- § · · 

8
· IDIC ' ~ 

'Tramu lokalnego na iutro; 23 .00 Ostatni.e wla- s Robert eatty. Eksploatacja: P.P. F:llm Polski § 
domości: 23.20 (Ł) Koncert żvcze(1 (cz II); ~ ~ 
23,55 Whrl'.'m of. ri /. ostatniej chwili; l4,00 ~ t<'ilm PO zejściu z 'ekranu ldna „BAŁ'l'l'K" będzie wyświetlany w kinie „ROBOTNl h :. g 
Zako1'lr:z2 nle n.urly r jj i Hymn. ;';111111111111111111111111111111m1m1111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111m1l11111m111111111•11111~•-,,'; 

Z o.~tatniei cl11t1ili 

Pawlica w szpitalu 
W W'y'śc.ig.u lyż.wiacr~kdm :n.a 1.500 m. zwv­

ci~i:ył N01nv10g Fa!!!Slt>aJd w <:za1Sie 2:17,6 pir!?.6d 
Sey1fairflhem (Sziwooja) 2:18,1 ii Lundbergiem 
(Norw•egiia) 2:18,9. 

* 
Bi·EJ9 zjaflJC!owy wygrał Fr.aincu.z OreiUe!l' w 

cms:ie 2:55,8. Z Pola!ków Józef Marusarz za­
jął mimo uparlklll 35 miejsce, GąsLenioea-C1!1!{>tak 
37 miejsce, Schindler 51. PaJWIJ.ica dozna.I po· 
waineij ilronturji i pr?1e.wieziiony Z'OIS'ttrł do ,,;.cpi­
t,C1J1a. 

* 
W wysc1gu łyżwia:!'>Srkim n.a 5.000 m. Z'Nydę 
N'0irweg Lia;lder w cza,sie 8:29 4 ustana.w.ia­

·11: 11owv reko,rd o.Hmpijslki. 
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